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Brytyjska Parma Komunistycz. 
na postanowiła udzielić pomocy 
strajkującym we Francji robotni- 
kom. M. in. uchwalono zbiórkę mle 
ka skondensowanego dla dzieci ro 
Lotników. 


EIA POSTAW 


FRANCUSKIEJ 


KLASY ROBOTR 


[Francja widownia 
iarc 1 aresztowan 


Gentralny Komitet 


STRAJKOWY |* 


we FRANCJI 


IGZ 


EJ 


PARYŻ, wtorek 
Sytuacja we Francji jest w. dalszym ciągu na- 


« W Budapeszcie podpisane pakt 
Przyjaźni i wzajemnej póznocy mię 
dzy Węgrami a Jugosławią. Podpi- 
sy na dokumencie złożyli premie- 
rzy Dinnyes i Tite. 


W dniu wczórałżzyńń nastąpiło 
etwarcie posiedzenia Rady Ligi 
Arabskiej. która ma rozpatrzeć 
sprawę podjęcia bezpośredniej ak- 
cji skierowanej przeciwko plano- 
wi podziału Palestyny. 


Katowice - Kraków - - Wrocław - Opole - Kielce - Rzeszów - Sosnowiec - Częstochowa środa 10 grudnia 1947 r, 


Aż do zwycięstwa! Na nasz pożytek — 


A| na trwoge wrogom 


Depesza Centralnego Komitetu Wszechzwiązko- 


demokratycznej Polski. 


hitlerowskich gospodarki 


wego Leninowskiego Komunistycznego Zw. Młodzieży 
do Związku Walki Młodych. 
PIERWSZY KRAJOWY ZJAZD ZWIĄZEU WALKI MŁODYCH 


Centralny Komitet Wszechzwiązkowego Leninowskiego Komunisiycznezo 
w imieniu milionów komsomoiek ; komsomolców, dziewcząt i chłopców Związku Radzieckiego 
syła gorące braterskie pozdrowienia Fierwszemu Zjazdowi Zw. Walki Młodych, 
Młodzłeż radziecka z dużym zainteresowaniem obserwuje sukcesy, osiągnięte w budowie nowej, 
Wiemy, że miłująca wolność młodzież polska bierze aktywny udział w utrwa. 
laniu demokracji ludowej, energicznie walczy przeciw agentom anglo.amerykańskiego 
zaciętym wrogom narodu polskiego i współdziała w szybkiej odbudowie zrujnowanej przez najeźdźców 
narodowej. 
Młodzież radziecka pozdrawia Was j Waszą twórczą pracę. Dzisiaj, 
z obozu imperialistów USA i Anglii usiłują odebrać bratnim narodom swobodę i niepodległość zdo- 
bytą w walce z faszyzmem — powinniśmy wspólnie ze wszystkimi miłującymi wolność narodamł świata 
zjednoczyć wszystkie siły. przodującej postępowej młodzieży, aby nieugięcie przeciwstawić się reakcjo- 
nistom, wrogom pokoju i demokracji. Zjednoczenie wszystkich sił demokratycznych, dążących do wol- 
ności i niezawisłości narodów i twarda, niezachwiana postawa w obronie pokoju może pokrzyżować — 
i na pewno pokrzyżuje — plany rozwydrzonych imperialistów. 


Związku . Młodzieży, 


imperializmu 


no ac 


"Wychodząca w USA gazeta 


WŁOCHY włoska „II Progresso* donosi, iż 


Ffrze*= 


kiedy „odżegacze wojenni 


6 str. 


USA dostarczają broni włoskim 


faszystom. 
„. * Cena 2 zł. 


Dziś w numerze: 
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Nota Z. S. R. R. 
do Francji 
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ZJEDNOCZENI 
OBRONIMY 
POKÓJ 


Guy de Boisson 
przewodniczący  SFMD. 
przemawia na Zjeździe 
Z. W. M. 


POZDRAWIAJĄC Wasz zjazd 
pragnę mówić nie tylko do de- 
legacji bojowego Związku Walki 
Młodych, lecz i do całej Waszej 
organizacji oraz do całej mło- 
dzieży polskiej. Wy młoda Polska 
i młodzi Polacy jesteście jednymi 
z tych, którzy wolność stawiają 
ponad wszystko inne. Wy złoży= 
liście wielkie ofiary aby ją zdo- 
być i utrzymać. 


DZIĘKUJE POLSCE 


PARYŻ, wtorek 
entralny Narodowy Komiiet 
Strajkowy opublikował ko- 
munika, w którym wyraża 

Ełęboką wdzięczność robotnikom 
polskim za udzieloną pomoc 
strajkującym. Kumunikat stwier 
dza, że robotnicy polscy zebrali 
i wysłali natychmiast pamimo 
zniszczeń jakich doznała Polska 
w ciągu wojny i obecnych trud- 
rfości 10 wagonów cukru dla dzie 
ci robotników strajkujących we 
Francji. 


Robotnicy połscy 
robotnikom Francji 


Załoga kopalni  „Śląsk* w 
Chropaczowie uchwaliła rezolucję 
wyrażającą solidarność z wal- 
czącym proletariatem Francji 
oraz zadeklarowała 100.000 zł na 
pomoc dla strajkujących górni- 
ków, 

e a è 

W dniu 5 bm. na zebraniu 
koła PPR przy Politechnice Šla- 
skiej w Gliwicach członkowie 
Partii postanowili samodzielnie 
zamanifestować swą solidarność 
z robotnikami strajkującymi we 
Francji, przez doraźne złożenie 
na pomoc dla nich dobrowolnych 
datków. Zebraną kwotę 1391 zł 
przekazano Wojewódzkiemu Ko- 
mitetowi PPR. 

Równocześnie Rektorai Poli- 
techniki Śląskiej _ asrgnował 
na ten sam cel sumę 5.000 zł. 

. . LJ 


Załoga Fabryki nr 6 w Piecho- 
Wicach, należącej do Zjednocze- 
nia Przemysłu Maszyn Elektrycz 
nych powołała w dniu 6 grudnia 

Komitet  Niesienia Pomocy 
Stuajkującym robotnikom fran- 
Cuskim. Już pierwszego dnia do- 
rażua zbiórka przyniosła 14.795 
2L Dalsze składki napływają. 
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Do ogólnopolskiego Komitetu 
Pomocy Strajkującym we Fran- 
Cji napiywaja nieprzerwanie dal- 
Sze dary. M, in. Zw, Samopomo- 
ty Chłopskiej wpłacił pół mi- 
lona zł, Liga Kobiet — 200 tys. 
24 Zw. Zawod. Prac. Przemysłu 

ukrowniczego — 100 tys." zł 
Liczne są również wpłaty poje- 
dyńczych osób. 

6 6 + 

Zarząd Główny Związku Re- 
Wizyjnego uchwalił przekazać na 

moc sirajkujacym robotnikom 

ancuskim kwotę zł 500.000, 
Przesyłając równocześnie brater- 
skie pozdrowienia z życzeniem 

ania w walce i osiągnięcia 
Bełnego zwycięstwa. 
p, gATZAd Główny wzywa wszyst- 
tle placówki spółdzielcze w kra- 
JU go natychmiastowego podję- 
„3 akcji pomocy strajkującym 
sObotnikom francuskim i apelu- 
se do światowego ruchu spół- 
zielczego o przyłączenie się swą 
Bomocą do walki ludu francu- 
kiego, 
1 


Krajowy Zjazd 


W dmu 6 Fm. rozpoczęły sie 
z Łodzi obrady II Krajowego 
Jazdu olbrzymiej 250-tysięczne! 
paszy włókniarzy polskich 
ielką salę udekorowana godła- 
Sta wypełnili do ostatniego miej- 
Ro} delegaci oddziałów Zw. Zaw. 
Mi >» i Prac. Przemysłu Włókien- 


ho z całej Polski, Miejsca 
R horowe zajęli przedstawiciele 
du R P, z wiceministrem 
czę Mysłu tow. E. Szyrem na 
€, przedstawiciele  KCZZ: 
miczący  Witaszewski i 


i tetanz Gebett, przedstawicie- 
NCRER tow. Jędrychowski i 


prężona. W dniu wczorajszym miaiy miejsce dalsze 
starcia między strajkującymi rokotnikami I połicją, 


oraz aresztowania. 


KOMITET STRAJKOWY OGŁOSIŁ W DNIU WCZO 
RAJSZYM PONOWNY APEL WZYWAJĄCY FRANCU- 
SKI ŚWIAT PRACY PD JEDNOŚCI I WYTRWANIA AŻ 


DO ZWYCIĘSTWA. 


»Dziwoląg prawny« 


. RADA REPUBLIKI 
ZATWIERDZIŁA USTAWĘ 


ANTYROBOTNICZĄ 


* PARYZ. wtorek 


Rada Republiki, która jest drugą izbą parlamentu francuskie- 
go rozpatrywała w dniu wczorajszym przyjęty przez Zgromadze- 
nie Narodowe projekt ustawy o t. zw. „obronie wolności pracy". 
Debaty miały przebieg niezwykle BURZLIWY, 


Członkowie Izby — komuniści 


ostro występowali przeciwko te: 
inu projektowi, skierowanemu 
przeciwko strajikującym robotni» 
kom Deputowany komunistyczny 
VIARE określił projekt jako„DZI 
WOLĄG PRAWNY”, dla którego 
trudno znaleźć jakąś nazwę. Via: 
re stwierdził, że projeki ten ©: 
twiera droge fla wszelkieh NA: 
DUŻYĆ Przedłożony przez komu 
nistów projekt ustawy został od: 
rzucony większością głosów. Kie 
dy projekt poddano pod głosowa 
nie. przyjęty on został większoś» 
cią 217 głosów przeciwko 82 (ko- 
muniści). 


W związku z debatami nad 
projektem tei ustawy, Delegacja 
Biura Powszechnel Ronfedee 


racji Pracy NA CZELE Z BE: 


NOIT FRACHON odwiedziła w 
dmiu wczorajszym prezydenta res 
publiki i poprosiła go o Skorzye 
stanie z przysługującego mu 
artykułu 36 Konstytucji Francus 
skiej. Artykuł ten głosi. że pres 
zydent Republiki może zażądać 
pewnych zmian w ustawie po 
drugim czytaniu już przyjętej ue 
stawy. Jak donosi gazeta „Franc: 
Tireur". członkowie Biura Pow» 
szechnej Konfederacji Pracy 0 
świadczył! prezydentowi. iż od sa 
mego początku Powszechna Kon 
federacja Pracy była przeciwna 
nadzwyczajnym ustawom przedło 
żonym przez rząd t uważa te u 
stawy za szkodliwe. W autoryta: 
tywnych kołach stwierdza się, 
że prezydent miał prośbe Biura 
Powszechnej Konfederacji Pracy 
odrzucić. E 


Rząd chce przeciągnąć strajk 


Rokowania zCGTzerwane 


PARYŻ, wtorek 
Według informacji pochodzą- 
cych z kół CGT, czynniki rządo- 
we pragną przedłużyć strajk, li- 
cząc na to, że brak e srodków 
egzystencji u robotników zmusi 
ich do podjęcia pracy wbrew dy- 
rektywom CGT. 
PARYŻ, wtorek 
Dzisiejsze pertraktacje francus 
kiego ministra pracy Meyera Z 
przedstawicielami Generalnej Kon 
federacji Pracy trwające trzy 
kwadranse, nie daty żadnych Te- 
zultatów. Przedstawiciele Federa 
cli Pracy trwali na Swym stano- 
wisku i nie zgodzili się na propo 
zycje rządowe, 


KW PPS tow. W. Stawiński. 

Przewodniczący Zarządu Głów 
nego Zw. Włókniarzy tow. Burs- 
ski w przemówieniu wstępnym 
nakreślił główne zadania wiąz- 
ku. Stwierdził on, że II Krajo- 
wy Zjazd winien wytyczyć dro- 
ge działania polskich włóknia- 
rzy, którzy zwycięsko doprowa- 
dzą do końca rozpoczęte dzieło 
odbudowy i rozbudowy polskiego 
przemysłu włókienniczego. Na- 
stępnie tow. Burski odczytał ze- 
brahym treść depeszy nadestanej 
przez francuską Federację „Włók 
niarzy, zawiade miających, że na 


Zlazi makyé nie moga ze wzgjg 


' PARYŻ, wtorek 


Po ukończeniu w niedzielę roz | 
mów z ministrem pracy, sekre- 
tarz CGT LEBRUN złożył nastę- 
pujące oświadczenie: „Minister 
pracy wyraził sceptycyzm co do 
możliwości uzyskania zgody rzą- 
du na nasze propozycje. W tych 
warunkach musimy wyrazić rów- 
nież sceptycyzm wobec wypowie 
dzi i propozycji* rządowych. Mu- 
simy powiedzieć strajkującym ro- 
botnikom, że nie osiągnieto po- 
rozumienia co do zagwarantowa- 
nia minimum płac i ich siły na- 
bywczej oraz wezwać robotników 
do kontynuowania akcji aż do 
zwycięstwa”. 


Związku Zaw. Włókniarzy 


du na toczącą się walkę ludu 
francuskiego o swoje prawa i 
niezaleźność Francji. Przesyłają 
oni gorące życzenia pomyślnych 
i owocnych obrad. A 

Zgromadzeni zareagowali na 
depeszę burzliwymi oklaskami 
i wśród niemilknących okrzyków 
na cześć walczącego ludu francu 
skiego zgłoszona została rezolu- 
cja o niesieniu pomocy walczą- 
cym robotnikom Francji. 

Na pomoc dla strajkujących 
robotników francuskich na Zjeź- 
dzie zadeklarowano kwotę 


2.130.000 zł, 


Młodzieży Demokratycznej. 


kim nieprzyjaciołom, 


radziecką. 


Kongresu 
Ludowego 
| w Berlinie | 


BERLIN, wtorek: 
dhiu wczorajszym zakoń 


W»: się niemiecki Kon- 
l gres Ludowy zwołany pod 


hasłem „ZJEDNOCZENIA NIE- 
MIĘC I SPRAWIEDLIWEGO 
POKOJU“, 

Na Kongresie uchwalono wy 
stosować pismo do londyńskiej 
sesji Rady Ministrów w któ- 
rym czytamy m. in.: 

„Naród niemiecki pragnie 
pokoju zgodnie z zasadami 
uchwał powziętych przez pań 
stwa sojusznicze w Jałcie 1 
Poczdamie, pokoju, który za- 
gwarantuje narodowi niemiec 
kiemu równouprawnienie * 
innymi narodami oraz da 
możność swobodnego rozwoju 
demokracji 1 odzyskania su- 
werenności. 

Naród niemiecki pragnie 
gorąco unieszkodliwienia pod 
żegaczy do nowej : wojny. u 
mocnienia sił demokracji I 
pragnie przyczynić się do po 
_ koju. 

Naród niemiecki pragnie 
aby traktat pokojowy zagwa- 
rantował gospodarcze | poli- 
tyczne zjednoczenie Niemiec, 
aby naród niemiecki otrzy» 
mał prawa do zadecydowania 
w tej sprawie. Rozbicie Nie- 
miec na państwa i obwody 
byłoby niebezpieczne dla od- 
budowy gospodarczej Nie- 
miec. Aby zabezpieczyć byt 
materialny ludności traktat 
pokojowy powinien dać moż- 
liwość podniesienia wydajno- 
ści gosnodarki -przemysłowej 

: i rolnej t podniesienia prze- 
mysłu pokojowego celem po- 
krycia potrzeb i zapewnienia 
eksportu. 2 

Naród niemiecki oczeknje 
od sesji Rady Ministrów utw5 
rzenia centralnego rządu nie- 
mieckiego, złożonedo z przed- 
stawiciełi wszystkich partii 
DEMOKRATYCZNYCH. Rząd 
ten winien być wysłuchany 
ua konferencji pokojowej I 
powinien podpisać traktat po 
kojowy. Naród niemiecki prag 
nie, by po podpisaniu trakta- 
tu pokojowego , wprowadzono 
powszechne. równe, bazpośred 
nie t tajne wybory dla utwa- 
rzenia Zgromadzenia Narada 
„wego. które by ratyfikowała 
traktat pokojowy. 


m 
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Czarna reakcja i jej agentura z obozów krańcowo-prawicowych socjal-demokratów próbuje 
jedność młodzieży demokratycznej. STAŃMY NA STRAŻY TEJ JEDNOŚCI! 
cie wrogów jedności młodzieży postępowej, pomagajcie aktywnie w umacnianiu Światowej 

Miłująca wolność młodzież Polski brała czynny udział w rozgromieniu na- 
jeźdźców hitlerowskich. Na polach bitwy została przypieczętowana krwią przyjażń 
poiskiej i radzieckiej młodzieży. Ta przyjażń, która łączy młodzież radziecka z młodzieżą nowej demo- 
kratycznej Polski — będzie się rozwijać ; krzepnąć na pożytek — naszym narodom, na trwogę — wszyst. 


Życzymy Wam, drodzy Towarzysze nowych wielkich sukcesów zjednoczenia całej 
dzieży w odbudowie i umacnianiu wolnej, niepodległej, demokratycznej Polski. 


Niech żyje jedność i przyjażń narodów, miłujących wolność, walczących 
podpalaczom wojennym, © wolność, demokrację, pokój na całym świecie, 


Niech żyje i rozwija się najtrwalsza przyjaźń demokratycznej młodzieży nowej Polski z młodzieżą 


Niech żyje wódz całej postępowej ludzkości, ukochany nauczyciel młodzieży radzieckiej, genialny 
dowódca. najlepszy przyjaciel narodu polskiego wielki STALIN! 


Uchwały |ZJAZD 


delegatów 
Polskiego 


rozbić 
Nieustępliwie demaskuj- 
Federacji 


naszych narodów, 


polskiej mło- 


przeciw imperialistom — 


Związku Zachodniego 


POZNAŃ, wtorek 

Pierwszy dzień ogólnopolskiego 
zjazdu delegatów Polsk. Zw. Za- 
chodniego poświęcony był spra- 
wozdaniu i referatom politycz- 
nym. Zjazd otworzył prezes Za- 
rządu Głównego PZZ wicemar- 
szałek Barcikowski. Mówił on 
o sytuacji międzynarodowej, po- 
litycznej, oraz podkreślił prace 
Związku przy ugruntowaniu pol- 
skości na Ziemiach Odzyskanych. 
Przewodniczy zjazdowi woje- 
woda szczęciński _ Borkowicz. 
W imieniu Rządu przemówienie 
na zjeździe wygłosił minister Le- 
chowicz. W imieniu Wojska Pol- 
skiego przemówił pułk. Łustacz. 
W imieniu partii politycznych 
poseł Jaśkowski. f 
Z kolei głos zabrał przedstawi- 
ciel Polonii westfalsko - nadreń- 
skiej ob.  Drukarczyk, który 
stwierdził, że władze okupacyjne 
utrudniają wyjazd Polaków z 
Niemiec do Polski i traktują ro- 
botnika polskiego, jako robota. 
Zaapelował on do aktywu Pol- 
skiego Związku Zachodniego, abp 
pomógł wrócić do Polski tym 


robotnikom, którzy przez dzie- 
siątki lat walczyli o Polskę Lu- 
dową i Demokratyczną. Prosił p» 
nadto, aby roztoczono opiekę 
nad tymi Polakami na obczyźnie, 
którzy jeszcze nie będą mogli po- 
wrócić do kraju. 

Prezes Rady Narodowej Pola- 
ków we. Francji ob. Stec przemó 
wił w imieniu półmilionowej rze 
szy uchodźstwa polskiego we Fran 
cji. Mówca stwierdził, że wśród 
uchodźstwa jest wielka chęć po- 
wrotu do kraju. 


Przedstawiciel Poloni belgij- 
skiej, ob. Kozioł, wspomniał ʻo 
dzielnej pracy reemigrantów. 


Czołowy bohater pracy w Polsce, 
rębacz kopalni „Jadwiga“ Pstirow 
ski, jest również reemigrantem z 
Belgii. 

Przemówienie programowe wy 
głosił wicemin. Ziem Odzyska- 
nych tow. Dubiel, po czym spra- 
wozdanie z dotychczasowej dzia- 
łalności Polskiego Związku. Za- 
chodniego złożył sekretarz gen. 
dr. pilichowski. 

Drugi dzień zjazdu poświęcony 
był obradom komisji. 


L KONFERENCJI w LONDYNIE 


LONDYN, poniedziałek 


dzisiejszych pracach Rady Mi 
Wsistsów zaznaczył się pewien 
postep. Ministrowie postano- 
wili przyjąć wniosek brytyjski w 


sprawie gospodarczej jedności Nie-/ 


miec oraz projekt min. Mołotowa, 
którego nie rozważono poprzednio. 
Wniosek brytyjski . stwierdza, że 
celem mocarstw jest zlikwidowanie 
niemieckiego potencjału wojennego 
oraz umożliwienie Niemcom spła: 
cenia odszkodowań wojennych ja- 
koteż odbudowa gospodarki nie- 
mieckiej w granicach bezpieczeńst- 
wa. : 

W oświadczeniu złożonym na 
konferencji min. MOŁOTOW za- 


znaczył, że delegacja radziecka nie 
ponosi odpowiedzialności zw roz- 
bicie poprzednich rokowań w spra 
wie zasad gospodarczych dla Nie- 
miec stwierdzając, że propozycja 
brytyjska była nie do przyjęcia, 
edyż miała na celu ominięcie umo 
wy poczdamskiej, W dalszym cią» 
gu tego oświadczenia Mołotow 
oskarżył Stany Zjednoczone o wy- 
wieranie nacisku na kraje demo- 
kratyczne i następnie zapropono- 
wał rozważenie spraw gospodar- 
czych Niemiec przyjmując za pod- 
stawe propozycję brytyjską i pro- 
pozycję radziecką. Mołotow pod- 
kreŚlił tutaj, że tak należy po» 
stapić z uwagi na osiągnięcie jakie 
goś postępu w konferencji. 


Awantura w parlamencie brytyjskim 


LONDYN, wtorek 

Dziś w budynku parlamentu 
brytyjskiego doszło do starcia po 
miedzy delegacją brytyjskich go 
spodyń domowych i portierami 
parlamentu. Gospodynie w spo- 
sób niezwykle żywiołowy doma- 
gały. się widzenia z ministrem 
aprowizacji STRACHEY. W tym 
czasie ministra aprowizacji nie 
było w parlamencie wobec czego 


gospodynie zażądały, widzenia się 


z jakimkolwiek z ministrów. 
Prośbie gospodyń odmówiono. 
Gospodynie niezadowołone z ta- 
kiego postawienia sprawy rozpo 
częły AWANTURĘ w budynku 
parlamentu oskarżając rząd bry 
tyski o usiłowanie zagłodzenia 
ludności. Gospedynie domagałv 
się, by ministrowie bardziej dba 
li o gospodarstwa domowe, niż o 
hotele i kantyny, 


Budujecie bogatą 
I wspaniałą Polskę 


Macie prawo pytać, czy rządy 
tych krajów króre mniej ucierpia 
ły podczas wojny spłacają zacią- 
gnięty wobec Was dług wdzięcz= 


ności, udzielając Wam pomocy w 
odbudowie kraju? 


Macie prawo czuć glebo- 
ką urazę widząc jak bez naj- 
mniejszych skrupułów hojnie u- 
dziela się tej pomocy narodom, 
które podczas ostatniej wejny 
światowej często nawet okazy- 
wały sympatię wobec reżimu fa- 
szystowskiego. Mimo to jednak, 
drodzy towarzysze, niewdzięcze= 
ność ta nie powstrzymuje Wa- 
szych wspaniałych wysiłków dla 
zbudowania Polski wspaniałej i 
bogatej. Polski. która będzie na- 


leżała do najbardziej uprzemysło 


wionych krajów Europy. 
„Jesteście przykładem 
dla młodzieży całego 
świata 


Więcej nawet. Jesteście żywym 
przykładem dla milionów mło- 
dych na całym świecie, a szcze- 
gólnie w tych krajach gdzie skut 
ki wojny były mniej straszne. 
Mimo to tamta młodzież nie ma 
tej wiary w przyszłość, którą Wy 
macie. gdyż ustrój tych 
krajów nie stwarza dla młodzie- 
ży takich perspektyw, jakie ma 
młodzież nowej Polski. 

Wam nie grozi bezrobocie. Ma- 
cie możliwości wyboru zawodu, 
który Wam odpowiada. Mimo 
trudnych warunków życia, Wa- 
sze osiągniecia socjalne sa przed 
miotem podziwu dla młodzieży 
innych narodów. PRZYSZŁOŚĆ 
WOLNEJ DEMOKRATYCZNEJ 
POLSKI NALEŻY DO MEŁO- 
DZIEŻY, KTÓRA JĄ BUDUJE. 


Wy Polacy i My Francuzi 
ponad wszystko cenimy 
wolność 


Podczas przyjacielskich rozmów 
jakie będę chciał przeprowadzić 
z kierownikami Waszej organi- 
zacji, przestudiujemy możliwości 
w jakiej mierze młodzież in. kra- 
jów bedzie mogła konkretnie po- 
móc Polsce. Sądzę, że będę móg? 
jeszcze przed wyjazdem zazna- 
jomić Was z naszymi projektami. 
Kończąc. nie moge zapomnieć. że 
reprezentuje tutaj młodzież 64 
krajów. Niemniej jestem Fran- 
cuzem, i dlatego przynoszę Wam 
płomienne braterskie pozdrowie- 
nia od młodzieży mojego kraju. 
Pozdrowienia te są tym gorętsze, 
że nasze obydwa narody ponosi- 
ły cierpienia od wspólnego wro- 
ga, jakim był hitlerowski barba- 
rzyńca. Dzisiaj, w chwili kiedy 
odbywa się w Londynie konfe- 
rencja tak ważna dla sprawy po= 
koju, wspólnym interesom mło- 
dzieży polskiej i francuskiej jest, 
aby potęga Niemiec nie stwarza- 
ła dla naszych krajów srożby no 
wej wojny. zdolnej powtórnie 
zniszczyć owoce wspólnych wy- 
siłków. dokonanych w latach woł 
ności, którą cenimy ponad wszyst 
ko. 


Zjednoczeni obronimy 
pokój 


DRODZY PRZYJACIELE! Wi- 
dząc Was tak ufnych i zdec qdo- 
wanych. jestem pełen wiary w 
wolność i energię, które żyją w 
młodzieży polskiej. Niech żyje 
młodzież polska, budowniczy swo 
jego niepodległego demokratycz- 
nego kraju! Niech żvje jedność 


młodych  demckratów calego 
świata! ZJEDNOCZENI OBRO- 
NIMY POKÓJ, A 


PRZYBYCIE Johna Fostera 
Dullesa do Paryża i jegoż 
„głośne" polityczne oświad-B 
czenia przypominają inter-= 
wencję amerykańskiego 5 
ambasadora Williama C= 
Bullitta, w najbardziej kry-5 


tycznym momencie dlaź E 


Paryża w historii Francji. 
przekazał go Niemcćm bez 
oddania jednego choćby wyż 
strzału. 
MISTER Bullit otrzymał wówź 
czas specjalne pełnomocni-5 
ctwa od Paul Reynaud'a.= 
ówczesnego premiera kapi-g 
tulacyjnego rządu, który 
obecnie, ukrywając się zaf 
Schumanem, przygotowuje 
się do zajęcia „ciepłej po-5 
sadki" ekonomicznego dy- 
ktatora zamerykanizowanej 
Francji, w której królowaćz 
miałby de Gaulie. 
| AMERYKAŃSKA reakcja 
obawia sie obecnej sytuacji 
we Francji H 
AMERYKAŃSKIE koła rzą- 
dzące liczą się ze zwycię- 
stwem walczących mas pra- 
cujących, i obawa przed 
tym właśnie zwycięstwem 
spowodówała przyjazd mi- 
ster John Dullesa. doradcy 
„wielkiego dobrodzieja Bu- 
ropy — Marshalla" do Pa- 
ryża 
PRZYJAZD jego do Paryża 
związany jest z oficjalnym 
poglądem amerykańskiego 
Ministerstwa Spraw Zagra- 
nicznych, przedstawiciel któ: 
rego Robert Lovett na: 
czwartkowej sesji Kongresui 
zapewnił, że rząd Stanów 
Zjednoczamych zablokuje 
swą pomoc dla Francji, o 
ile stanie się ona komuni: 


amerykańskiegfó  Departa- 
mentu Stanu pomoc w ra- 
mach plañu Marshalla moża 
być przerwana: w każdej 
chwil, jeśli USA śe żgo- 
dzą sią na linie POR oana! 
stogowihą przez któryś, za 
e i pomoc, kra- 


JÓHŃ Foster Dulles przyje- 
chał do Paryża nie dla 
spraw ekonomicznych. A- 
merykańska dyplomacja 0- 
barczyła go misją stworze- 
nia we Francji takich wa- 
runków, które by najlepiej 
odpowiadały celom z 4 
Zjedńoczońnych 
Wall-Street, 

DULLES, ipe Fe zł 


międzynarod faszyż- 
mem będzie padł po- 
łóżyć kres rządowi „Unze” 
ciej siły" Schumana, I = 
instalować de Gaulle'a 
czele „amerykańskiego e. 
du” we Francji, 
a apa dyplomata 
przyjeździe do Se 
a sobie od razu 
pietwszy, 
który zerwał 
„amerykańskiej, 


gruby geste 
przyłbicę z 
humanitar- 
nej demokratycznej pomo- 
cy dla ludów Europy". 
DULLES nie uważa komuni" 
stów za Francuzów, Dulles 
nie liczy się z przelaną 
krwią najlepszych synów 
Francji w okresie okupacji. 


lori niego istnieje tylko ted- 
a 
iw 
E 
| 
4 
i 
b 


ao hasło: „Business for- 
a eż 
W SOBOTĘ Dulles konfero- 
wał już z de Gauliem. 
JEST rzeczą zupełnie jasną. 
że ten zneny podżegacz wó: 
jenny przybył do Paryża na 
polecenie Marshalla, by o- 
sobiścieę kierować walką 
przeciw demokracji, walką 
przeciwko kiasom robotni- 
czym. 
EM-DR 


RT soa FOFEPEFCTEFEECYTECEWTTE! 1110110164 
Zbrodniarze 

i NORYMBERGA, wtorek 
F ll byłych dyrektorów wiel 
kiego koncernu sbrojeńio= 

dniu dzlsiejszym przed amery* 
kańskim sądem wojskowym w 
Główny oskarżyciel amery 
kański, Tavlor oświadczył, iż pro 
cerhu Kruppa wykaże osobistą 
odpowiedzialność poszczególnych 
rzutem popierania Hitlera w je- 
go zbrodniczym napadzie prze- 
skarżeni stoją również pod zkrżu 
tem podżegania do prowadzenie 
mienia krajów okupowanych 
przez wojska hitlerowskie I eke- 
koncentracyjnych, zmus:» iąc ich 
do niewolniczej pracy w fabry- 


a lawie 
roces Alfreda KRUPPA | 
wego Kruppa rozpoczął się w 
Norymberdze. 
ces przeciwko dyrektorom koñ» 
oskarżonych, stojacych pod za- 
ciwko narodom europelskim. O- 
wojny agresywnej, rabowania 
pinurucji wieśmów w obozach 
kach koncernu Kruppa. 


Czarna Reichswehra 
OdŻUWA 


NL D 


Niebezpieczna gra protektorów Niemiec 


Sytuacja w zachodnich 


Niemczech nasuwa wiele 


uderzających analogii z waruńkami, jakie panowały 
tam po pierwszej wojnie światowej. 


NAJBARDZIEJ PONURYM FAKTEM JEST NIEZA- 
PRZECZALNE ODRODZENIE CZARNEJ REICHSWEHN- 


RY. JEST TO NAJLEPSZY 
MERYKAŃSKA 


POLITYKA 


DOWÓD. ŻE ANGLO - A- 
DENAŻYFIKACYJNA 


NIE TYLKO ZAWIODŁA, LECZ WPROST PRZECIWNIE 
WYWARŁA WRĘCZ ODMIENNY SKUTEK NIŻ ZA- 


MIERZANO. 
W moralnej próżni, 


spowodowanej po porażce Niemiec po 


pierwszej wojnie światowej, młody wieśniak łatwo dawał się wcią- 
gnąć do paramilitarnych organizacji w rodzaju tajnej „Fehme”, 
na której ciaży odpowiedzialność za zamordowanie Waltera Rathe- 


nau'a, demokratycznego ministra 


bliki Weimarskiej, lub innych nielegalnych organizacji, 


Czarnej Reichswehry. 


spraw zagranicznych Repu- 


jak np. 


„Demilitaryzacja” w poięciu Anglosasów 


Tworzenie podobnych organi- 
zacji jest dzis oficjalnie popiera- 
ne nie tylko przez władze anglo 
amerykańskie, Jecz również przez 
Francuzów. Najbardziej skanda- 
licznym wypadkiem jest wciele- 
nie 25,000 byłych członków Reich 
swehry i SS dv francuskiej Le- 
gli Cudzoziemskiej i skierowanie 
ich do okrutnej kolonialnej woj- 
ny w Indochinach. 

Ponadto, t. zw. „Młodzi Wi- 
kingowie", organizacja, powstała 
za skrzyżowania Fehme i Czar- 
nej Reichswehry, jakkolwiek ofi- 
cjalnie rozwiązana, po uprzednim 


otrzymaniu licencji od brytyj- 
skich władz wcjskowych, w dal- 
szym ciągu prowadzi ożywioną 
działalność. 

Analogia z warunkami po pier 
wszej wojnie światowej jest prze 
rażającą, Kierownicy anglo-ame- 
rykańskiej polityki w zachodnich 
Niemczech już wydają się my- 
śleć o tym arsenale młodzieży 
niemieckiej, jsko o sile roboczej 
dla przekształcenia zachodnich 
Niemiec w kolosa przemysłowe- 
go, który raz jeszcze stać sie mo- 
ze bazą ekonomiczną Światowej 
agresji. 


Schumacher znów szczeka 


KOPENHAGA, wtorek 
Większość duńskich  dzienni- 
ków zaatakowała ostro Duńskie 
Radio 2a to, że udzieliło pozwo= 
ienia na wygłoszenie. prowoka- 
cyjnej mowy leaderowi niemiec- 
kich socjaldemokratów, Kurtowi 
SCHUMACHEROWI. 

Schumacher oświadczył że 
jedynym rozwiazaniem jest 
pomóc  Niamrom w  odrodze- 
niu się i dać im prawo samosta- 
nowienia o wewnętrznej politycz 
nej strukturze | przyszłym syste 
mie ekonomicznym. 

Schumacher wypowiedział się 
w gwałtownych słowach przeciw 
ko komunistom I Związkowi Ra- 
dziecklemu, oraz w dalszej częś 
ci swego przemówienia starał sią 
usprawiedliwić swoje poparcie 
anglo-amerykańskiego planu, od 


nośnie utworzenia oddzielnego 
państwa zachodnio-niemieckiego. 
(Telepres8) 


Echa prześladowań obywateli radzieckich wę Francji i 


RZĄD ZSRR PROTESTUJE 


SCHUMACHER 


TRYBUNA 


e R 


ROBOTNI 


ZSRR 


„Kraj 
wielkich możliwości” 


achalin, włelka wyspa na 
ocenie Spokojnym, które- 
go południowa część 20- 
stała po rozgromieniu japońskich 
militarystów, po wieloletniej nie 
woli włączona do ZSRR, iest kra 
jem olbrzymich możliwości. Sa- 
chalin obfituje w olbrzymie bo- 
gactwa mineralne, gęste lasy peł 
ne są cennych zwierząt futerko- 
wych. 

W ciagu dwóch lat od chwili 
wyzwolenia Sachalina spod ja- 
rzma japońskiego, władza ra- 
dziecka zbudowała w południo- 
wej cześci tej wyspy szereg 
szkół, szpitali, instytucji użytecz 
ności publicznej. Zostały zbudo- 
wane stadiony i założone parki. 


(d) 
A 
Proces niemieckich 


zbrodniarzy w Kiszyniowie 
sobote rozpoczął się w Ki 
szyniowie wielki proces 


l hitlerowskich zbrodniarzy 


wojennych, oskarżonych o zbród 
nie przeciw ludzkości, popełnio- 
ne na terytorium Mołđawskiej 
Republiki Radzieckiej w okresie 
okupacji niemieckiej» 

Na sali sądowej znajdują się 
dziesiątki robotników,  urzędni- 
ków ł chłopów, świadków stra- 
szliwych zbrodni, dokonywanych 
przez hitlerowców w miastach 
i wsiach Mołdawii. Na tawie 0- 
skarżonych zasiada dziesięciu 
członków byłej armii niemiec- 
kiej i rumuńskiej; gen major 
byłej armii niemeckiej, Dewitz- 
Krepa, były pułkownik armii 
rumuńskiej Marinoju, były kapi- 
tan żandarmerii rumuńskiej 
Ugnaru, były porucznik żandar- 
merii rumuńskiej Denetriant, by- 
ły porucznik armii niemieckiej 
Klick oraz inni. Ogłoszony skt 
oskarżenia przytacza straszliwe 
zbrodnie, dokonane przez Nnie- 
miecko-rumiuńskich faszystów w 
okreste ich gospodarki w Mol- 
dawii. Nadzwyczajna Komisja 
Państwowa, dla Badania Zbrodni 
Wojennych ustaliła, że faszyści 
wymordowali ponad 61 tysięcy 
osób cywilnych oraz 2 tysiące 
jeńców wojennych na terenie 
Mołdawskiej Republiki Radziec- 
kiej. W okresie czterech lat wy- 
słano na roboty do Niemiec 47 
tysięcy osób, Bzkody materialne 
wyrządzone mieszkańcom Moł- 
dawii wynoszą 13 milionów Rów: 

(d) 


PRZECIW PROWOKACJOM 


WŁADZ FRANCUSKICH 


MOSKWA, wtorek 
związku z trwającym ptze 
fladowaniem repatriantów 
1 obywateli radzieckich 

we Francji przez rząd fran- 
cuski, rząd radziecki wyatoao= 
wał w dniu 8 listopada dwie 
noty do rządu francuskiego 2a 
mianowicie jedną © prześladó* 
waniu repatriantów  radziece 
kich, drugą o prześladowaniu 
obywateli radzieckich we Frań 
cji. 

W pierwszej nocie dotyczącej 
prześladowań repatriantów ra- 
dzieckich wteczonej przez ras 
dzieckiego charge d'affaires w 
Paryżu ABRAMOWA. rząd ra-_ 
dziecki komunikuje co nastepuie 

14 listopada br. oddział policji 
1 wojska liczący 2 tys ludzi, u- 
zbrojony W KARABINY MA- 
SZYNOWE i DWA CZOŁGI btu 
czył obóz repatriantów  radziec- 
kich w Bauregard. przy czym 
przy powzięciu tego kroku nie 
powiadomiono ambasadora ra- 
dzieckiego, Nota podkreśla. że obóz 
w Bauregarde zostal rorgAniza: 
wany w 1944 roku dla woisko- 
wych radzieckich zwolnionych » £ 


okupacy'na 


BERLIN, wtorek 
Wyniki polityki fuspodarczej 
Anglosasów w połączońych atre 
fagn zachodnich wywołały ostra 
'rytykę szeregu przedstaw cial: 


niemieckich. którzy z początku 
wierzyli w jej powodzenie Pri 
mier kraju Polnocna Nadren' 
— Woestfuba ARNOLD, wyra 


żając swe Nie *aluywolenie z PO 


sgdu ayluaoji gospodarczej w 


niewoli niemieckiej a także in- 
nych obywateli radzieckich upro 
wadzonych do niewoli niemiec» 
kiej i zkodnie s porozumieniem 
między óbu rządami zarządzany 
był przes administrację rhdziec= 
ką 

W chwili gdy w obozie poja- 
wił się 2-tysięczny oddział poli- 
cji z karabinami masżyhówymi | 
czolysińi znajdowało Się w nim 
58 repartiantów radzieckich W 
tym wiele kobiet i dzieci. Jest 


rzeczą zupełnie naturalną wobec * 


takich 6kolicznośćci że nie miało 
ładnego Uzasadnienia podejmowa 
nie takich kroków. tym bardziej 
że Życie I zachowanie się niewiel 
= kiej grupy repatriantów radziec- 
kich nie wywołało zaniepokoje- 
nia ani zastrzeżeń lub jakichkol 
wiek zarzutów. 

Biorąc pod uwagę tównież dal 
sze samowólne działanie władz 
francuskich wobec obóżu repa- 
telantów radzieckich | uchwałę 
rzadu francuskiego zawieszającą 
od 1 grudnia br. działalność mi- 
aji repatriacyjnej we Francji, © 
czym francuskie ministerstwo 
spraw zagranicznych zawiadomi 
ło rząd radziecki! w notach 271 28 


Niemcy krytykuja politykę 


Ang!osasów 


strefach połączonych, oświad- 
czyt, iż podział gospodarczy 
Niemiec jekt sprzeczny z8 zdro- 
Podobne nu- 


„cyjne dzlałanie 


lłstopada, zgodnie u powyższym 
rząG radziecki uwada za koniecz 
ne wskazaó na odpówiedzialność 
jaką ponosi rząd francuski za na 
ruszenie umowy francusko = ra- 
dzieckiej & 20 czerwca 1945 roku 
w sprawie repatriacji obywateli 
radzieckich, a także ża prowóka= 
władz ranču- 
skich wnbećt obozu repatriantów 
radzieckich. 
MOSKWA, wtorek 
W żwłązku z notą francuskie» 
fo ministerstwa śpbraw zAltrani- 
cznych z 28. listopad br. amiba- 
sadóor ZSRR w Paryżu uważa za 
konieczne oświadczyć, Według 
ottżymanych powyżsżych danych 
w noty na 25, listopada w róż- 
nych miastach francuskich dóko 
nano aresztowań obywateli ra- 
dziečkich, członków Žwiąžku O- 
bywateli Radzteckich we Francji. 
Aresztowaniu towarzyszyła prze- 
móc ł znęcanie się przes agen- 
tów policji. Arnbasady radziec- 
kiej nie tylko mie zawiadomłono 
i ich aresztowaniu, ale nawet 
odrzucono prośbę _ wysuniętą 
przez aresztowanych  chcątych 
porożumię) się z ambasadorem 
radzieckim, Obecnie okażało, się, 
że wszystkich aresztowónych 
obywateli radzieckich przerzuco- 
no pótajemnie do radzieckiej $tre 
fy okupacyjnei Niemiec a kon- 
wojenci nieraz uciekali się do 
przemocy i grożtii życiem broni 
palnej, Nota ministerstwa Spraw 
zegranicznych, że tżąd francuski 
dokonał aresztowań obywateli ra 


yym rożsądkiem. dzieckich realizując swoją tuwe- 
v brzmią w wystąpieniach imi | renność, nie może usprawłedli- 
nlatra zaopatrzenia tego kraju | wie brutalnej samowoli wladz 
SEDRE, który wyraził pogląd. | francuskich wobec obywatel! ra- 
y wsdobyce wszla w Zaglębin | dzieckich. Wohec powyższego 
ttute maże zmiiejszyć się W | rzad radzieck; potwierdza swój 
najbliższyta tzasie. i protest z dnia 29. listopada 1947 
l roku 


RZYM, wtorek 
Zapowiedmany na wtorek 
strajk powszechny w Rzymie, 


został odrvołany w wyniku przy 
jęcia przez rząd 
auniętych przez Izbe Pracy, Izba 
zażądała opracowania planu ro- 


postulatów, wy 


anna w EN CZ 


1. KONGRES UCZESTNIKÓW RUCHU OPORU 


RZYM, wtorek 
Rozpórzeły sie w Rzymie ob- 


rady pierwszego Kongresu Ucze- 
stników Włoskiego Ruehu Oporu 


W pońiedzialek ulicam. , Rzymu 


przeszedł oibrzymi pochód, w któ 


rym wzięło udział ponad 50 ty- 
słecy byłych partyzantów z całe- 
go kraju. Partyzanci ci, należeli 
do ochotniezych brygad wolnoś- 
olowych, które walczyły przeciw 
ko hitlerowcom 1 faszystom W 
wojnie wyzwoleńczej Na czele 


antyrobotnicza 
w Grecii 


ATENY, wtorek 
arisment grecki uchwa 
H} nową USTAWĘ AN 
TYROBO'TNICZĄ, któ 
ra m. in. zakażuje strajków. 
Ustawa ta wywołała zante- 
pokojenie | ROŻGORYCZE- 
NIE wśród greckiego świa: 
ta pracy. Na „żnak protestu 
przeciwko tej ustawie kilka 
zwłązków zawodowych ogło- 
sito strajki m. in. Związek 
Zaw «owy Elektryków  oraż 
Związek Zawodowy Pracow- 
nków Bankowych t Kotmunal 
nych. Należy podkreślić, że 
przeciwko ustawie głosowała 
nawet znana ze Swego anty- 
robotniczego nastawienia li- 
beralna partia SOFULISA 
Prezydium tej parttł wydało 
oświadczenie stwierdzające. 
iż wprowadzenie w życie tei 
ustawy na pewno mie wzinoć 
ni obecnego reżimu lecz prze 
ctwnie doprowadzi do jego 
szybkiego upsdku. 


k informuje prasa amerykansko 


CZYLI FAM, 
gdzie rodzą się 


OSZCZERSTWA 


ZWYCIĘSTWO 
robotników włoskich 


— pM 
Rzad przyimuje postulaty Izby Pracy 


USTAWA JW „DEMOKRATYCZNEJ" 


BZDURY i 


bót publicznych celem zapewnie 
nia zatrudnienia bezrobotnych, 
Pod groźbą powszechnego straj- 
ku w stolicy Włoch, rząd przy- 
rzekł przystąpić natychmiast do 
opracowania planu pomocy ber- 
robotnym. 


pochodu znajdowały się oddziały 
wojskowe, za którymi szli repre 
żemtanci rządu, zgromadzenia 
komstytucyjnego oraz delegaci par 
tyzantów Austrii, Czechosłowa- 
cj, Holandii, Jugosławii i We- 
gier, którzy uczestniczą w Kon- 
grème. 

Pochód udał ste pmed grób 
Nieznanego Żołnierza, gdzie rio- 
żono wiańce, a nastepnie do Pot 
ła San Paolo, gdzie wygłoszonó 
przemówienia na cześć polegiych 
partyzantów, 


AMERYCE 


NOWY JORK, poniedziałek 


4d, Federalny Ph 

pi w najbliższych 
dniach do rozpatrze- 

ala sprawy 10 artystów i re- 
żyserów z Hollywoodu oskar 
żonych o „obrazę“ Kongre" 
su ża odmówienie udzielenia 
odpowiedzi na temat swej 
przynależności partyjnej, 
przedstawicielom t. zw. komi 
sji dla badanta działalności 
antyamerykańskiej lzby Re- 
rezeńtantów. 
Pociąanięcie do odpowie” 
dzlalnóści sądowej 10 arty- 
stów | reżyserów 2 Holly- 
woodu wywołało tale oburze 
nla w społeczeństwie amery- 
kańskim, Zwiazek Pisarzy 
USA wystosował oficjalny 
protest do Kongresu w związ 
ku z działalnością komisji, 
określajac te działalność ja- 
ko forme cenzury nad mvśla- 
mi obywateli USA a tym sa 
mym za jawne pogwałcenie 
podstawowych praw obywa- 
telskich, Protest podnisało 38: 
wybitnych literatów amery- 


* kańskich. 


Bezwstydna i ingerencja USA 


RZYM, wtorek 
świadczenie amerykań 
skiego podsekretarza sta 
nu LOVETTA o cofnię 

in pomocy dla Włoch na wy- 
padek gdyby komuniśc' „weszli 
do rządu, ocenione zostało 


przez socjalistyczną gazete 
„AVANTI" jako poniżająca i 
oburzająca ingerencja w spra 
sy państwowe Koministyczna 
sazeta „UNITA“ pisze 2e wy- 
stẹpienie Lóvette jest najbar- 


dziej bəæzwatydnym  ońwiadone: 


Mimo mobilizacji  wezyst. 
kich swych Bił, reakcja fran- 


cuaka nie może dać sobie 

rady ze światem pracy. 

Strajkujący nie ustępują ani 

przed grożbami rządu który 

` jest zwykłym lokajem Wa- 
szyngtonu. ani przed pogróż. 
kami de Gaulle'a, zmierzają- 
cego do wprowadzenia we 
Francji Systemu „twardej 
reki”, 

Ażeby odwrócić uwagę 
świata od walki toczącej się 
między obozem postępowym 
i siłami. reakcji w kraju, 
rząd francuski „organizuje” 
"rozmaite „historie” w rodza. 
ju sprawy Bauregard lub 
rozpowszechnia „wiadomo- 

_Ścd” o tajemniczych samolo- 
tach, przyiatujących jakoby 
ze wschodu. Te samoloty 
fantastyczne rozrzucają Tze- 
komo ulotki, wzywające do 
strajku. 

Dziennik „PAYS" publiku- 
łe  „informacje” obliczane 
widocznie na kretynów, w 
których twierdzi, iż w nocy 
do przedstawicielsitwa han- 
dlowego w ZSRR w Paryżu 
dostarczane są jakieś tajem- 
hicze „cieżkie i ogromne” 
skrzynie, zawierające. jak 
sugeruje pismo  prawdope- 
dobnie „tajemnicze materia. 
ty”, które mają być użyte 
dla pewnych celów, Dewotki 
polityczne, w rodzaju Geno- 
wefy Tabu. które dawno 
Już utraciły zdrowy  rozsą- 
dek, stwarzają nieprawdo- 
podobne historie, zupełni» w 
stylu powieńci kryminalnych, 
zapełniając nimf łamy pra- 
sy. Po astaryan bujdach na 
temat „ręki Moskwy” i no- 
wych bałkach na temat „re- 
ki Belgradu", następują cry. 
ny Julfuses Moche: konfi- i 
skat? prasy komunistycznej. 
aremtowania  straikujaeych 
wysyłanie nbywateli radzfec. 
kich z kraju I fnne tego ro- 
dzału „wyczyny”. Premier 
Schuman w Zgromadzeniu 
Natodowym czyni aluzje co 
„do udziału cudzoziemców 
w śstrafkach”. Łatwo zrozu- 
mieć, jaki jeet tero cel. 

zksławeki 


i 
W Palestynie 
bez zmian 


JEROZOLIMA, wtorel 
ytuacja w Palestynie us 
legła pewnemu uspokóe 
"jeniu. W daniu wożsraje 

szym żańotowano jednak kilka 
wypadków strzelaniny między 
Żydami i Arabami. Ludność ży | 


dówska miasta Jerozolimy unis 
ka dzielnie arabskich. Weżyste 
kie autobusy kursujące między, 
Jetóżólimą a Innytni miastami 
są eskortowane przez Drytyja 
skich żołnierzy i policjantów. 

Dziś w godminach porannych 
doszło do stars między ludno= 
ścią żydowską Tei-Avivu a w 
zbrojonymi Arahami z Jafty, 

W Kairze ogłoszono w dniu 
dzisiejszym iż Rada Naczelna 
Ligi Arabskiej zwoła na dzień 
jutrzejszy w Kairze naradę 
przedatawicieli państw  arabe 
skich mająca na celu zapew» 
nienie Arabów palestyńskich 0 
gotowości państw arabskich 
przyjścia im ż pomocą 

JEROZOLIMA, wtorek 


Tajna radiostacja arabska W 
Jerozolimie zaapelowała do 
młodzieży arabskiej aby niele 
galnie udawała się do Syrii 
watępowała do armii syryjskiej: 


Zaciąg do armil żydowskiej 
| arabskiej 


JEROZOLIMA, wtorek 

W dniu dzisiejszym rozpo 
czał się w Palestynie zaciné 
ochotników do t zw. arabskiej 
służby narodowej Również 29⁄7 
dżi rozpoczęli dziś zaciąg U 
żydowskiej armil, do której p™ 
wółani zostali mężczyźni w w" 
ku od 17—28 lat. 

W dniu dzisiejszym ońwiad' 
czono oficjalnie w Jerazolim $ 
Że wycofanie wojsk brytyjskić 
» Palestyny nie rozpocznie ale 
dniem 15 grudnia, fak to pod 
vały niektóre agencje pras 
we. 


we Włoszech 


stkich oświadczeń jakie se 
lvkolwiek zostały złożone ur? 
ficjalnych przedstawiciel, rZM. 


du amerykańskiego, 


EEROR TZT EEEn e r ~ 
/ m 


POKOLENIE, KTO 


lll-ci dzień 


Min. Minc I min. 


Trzeciego dnia obrad mówili 
przedstawiciele poszczególnych 
wójewadztw, przedstawiając de- 
legatam etan arganizacyjny 4 po- 
ziam idealoqiczny swoich woje- 
wódzkich arganizącji ZWM, Mó- 
wili również o asiągnięciach swo- 
ieh organizacji w odbudowie go- 
epodarczej Ludowej Polski, Przed 
stawiciel młodzieży zetwuemowej 
Czerwonego Zagłębia, tow, Sło- 
mak, podkreślił, że młodzież za- 
głebiowska, wyrosła w atmosfe- 
rze walki o swoje klasowe wy- 
zwalenie, zawsze będzie wierna 
wspaniałym tradycjom tej walki, 
a w szeregach ZWM będzie zaw- 
sze jego awangardą, 

W trąkcie dyskusji na sali zja- 
wia się przedstawiciel demokra- 
tycznej młodzieży INDONEZJI, 
Uczestnicy zjazdu witają go bu- 
rzą oklasków ł okrzyków, 

Pe wyczerpaniu głogów dysku- 
tantów zastępca gekreiarza gene- 
ralnego Z. G, ZWM, tow, Góral- 
ski przystępuje do omówienia 


€ 


projektu nowego statutu organi- 
zacji ZWM, który uchwalić i za- 
twierdzić ma zjazd, ę 

W całości swoje; nowy statut 
ZWM został rozszerzony przęz 
wprowadzenie doń postanowień o 
instytucji sądów koleżeńskich, 

W trakcie dyskusji nad statu- 
tam, owacyjnie witani wchodzą 
na salę tow, min, Minc i tow, 
min, Berman, Zajmują oni miej- 
sca w pierwszym rzędzie krzeseł 
| z załnteresowaniem przysłuchu- 
ją się obradom, 

Z kolej omawiąno stosunek mło 
dzieży i organizącji ZWM do in- 
nych organizącji młodzieżęwych 
do ZHP, OM TUR, Wici itp, W 
dyskusji podkreślano, że stano- 
wisko młodzieży zetwuemowej — 
to jedność į współpraca z tymi 
organizacjami. 

Na usilne naleqanie delegatów 
zgromadzonych na sali na mów- 
nieg wchodzł tow, min, Mine, któ- 
ry wygłasza serdeczne przemó- 
wienie, 


CALE MŁODE POKOLENIE 
MUSI ZROZUMIEĆ KONIECZNOŚĆ 
BUDOWY SILNEJ gospodarczo POLSK! 


+ Drodzy młodzi Towarzycze i Ko 
łedzy, 

Ja przyjmuję tę Waszą ciepłą 
I serdeczną owację jako dowód 
uznania dla tych wszystkich ludzi, 
którym Rząd RP I PPR powierzy- 
ła gospodarowanie w nowym pań 
stwie, 

Ja przy jmuję 4ę Waszą ciepłą 
Ë eerdeczną owację dla naszych 
górników, którzy prześcignęłj pro 
dukcję Zagłębia Rubry (burzliwe 
oklaski i okrzyki}, 

Ja przyjmuję tę Waszą ciepłą 
ł serdeczną owacje dla naszych 
hałników, którzy na zmiszczonych 
hutach przekroczyli produkcję i w 
dniu 4 grudnia zameldowali Pre- 
zydentowi RP, że wykonali swój 
plan, 

Ja przyjmuję tę Waszą ciepłą 

serdeczną owację dla naszych 
metałowców, którzy dali znisz- 
czonemu kolejnictwu serię paro- 
wozów į wagonów i którzy roz- 


poczynają po řaz pierwszy w na- 
szej historii produkcję krajowych 
traktorów, 


Ja przyjmują tę Waszą ciepłą 


I serdeczną owącję dla naszych 
energetyków, którzy przekroczyli 
produkcję, dla naszych włóknia- 
rzy, dla wszystkich pracowników 
naszego przemysłu i handlu, któ- 
rzy w krótkim czasie potrafili 
ukrócić harce rozwydrzonej spe- 
kulacji, 

Ja przyjmuję Waszą = owacje 
dla wszystkich naszych rolników, 
którzy ną zniszczonych przyczół- 
kach į na Ziemiach Odzyskanych 
potrafili zaorać ziemię, 

W IMIENIU TYCH LUDZi CHCĘ 
WAM PODZIĘKOWAĆ ZA 
WASZ UDZIAŁ W ODBUDOWIE 
KRAJU, 


Faktem, jest, że w dziele two- 
rzenią szkół Przysposobienią Prze 
mysłoweqo 1 Przysposobienia Rol- 
niczo » Wojskowego wkład Wa- 
szego związku jest wielki, ZA TO 
WAM W DNIU WASZEGO U- 
ROCZYSTEGO ZJAZDU SERDECZ 
NIE DZIĘKUJĘ, 


Nie tylko zrodził Was czyn, Wy 
czynem çhcecie kształtować Wa: 
sze życie, Zrobiliśmy już wiele, 
alẹ chcemy zrobić bez porówna- 


WIELKIE 
OSIĄGNIĘCIA 


produkcyjne 


WARSZAWA Dyrekcja Zjedno- 
czenia Artykułów 1 Tkanin Technicz 
nych wypełniła do dnia 10 listopa- 
da br. państwowy plan produkcyj- 
ny na rok bieżący w 109 proc, Plan 
roczny przewiduje produkcję arty- 
kułów i tkanin technicznych na 
25.941.000,— zł. Według cen z 1939 
r. Tymczasem do dnia 10 listopada 
br. wartość produkcji artykułów | 
tkanin technicznych wyniosła już 
26.093.000.— zł., przekraczając plan 
roczny o 152 tys, zł. Sądząc z po- 
wyższych danych należy się spor 
dziewać, że do końca roku dyrek- 
cja artykułów i tkanin techn. wy- 
kona plan w 120 proc. 


eapi 
pochwal dio ie tokente 
| przyznae, to duto wozie 
ku dódoje jej miło twe 
rzyczho a ślicznej molowe 
sezo gmo wie o tym 
te pęlino czo w parze 
ze sruka) stąd przestere 
40 codniezańj zizięgnoch 
awè twarzy kremem mo 
owym | pudrem „Amdo* 


PRZEPIĘKNE LOKII 


życiu wspaniałe fale ondułowanych 
wiosów, 
Mnóstwo 
wszystkim od artystek scenicznych). 
Cena 15U zł., 3 flaszki 300 zł, To- 
war do rozdziału otrzymujemy w 
ilościach 
wszyscy, którym zależy na znale- 
zieniu się w tym szczęśliwym gro 
nie proszeni są © ząmawianie za- 
raz dzisiaj jeszcze, Załączając ni- 


W. 
grodzka skr. poczt. 68. 


Płaci się przy odbiorze, 


REKORDOWY 
PRZEWÓZ WĘGLA 


WARSZAWA. W okresie zwięk- 
szonych przewozów jesiennych do- 
konanych przez PKP najpoważniej 
sze ilości stanowił węgiel, Plan usta 
lony przez PKP w porozumieniu z 
Centralą Zbytu Węgla przewidywał 
w miesiącu największego nasilenia 
tj. w listopadzie załadunek węgła 
4.126.600 ton. Plan został wykona- 
ny w całości z nieznaczną nadwyż- 
ką, w listopadzie bowiem PKP za- 
a i przewiozly 4.140.408 ton 
węgla, 


nieograniczenie 
trwałe przy wil- 
gotnym powietrzu 1 
pocie, osiągna Pa- 
nie i Panowie za 
pomocą elikstru 
„ALMA”, dzięki 
któremu ondulacja 
„jest zbyteczna. Du- 

że zaoszczędzenie 
+ 


czasu i pieniędzy. 
Natychmiast po u- 


pełna powabu 
podziękowań 


fryzura. 
(przede 


ograniczonych. To też 


na adres: 
Penchak, Warszawa, ul. Nowo- 


niejszy kupon piszcie 


UWAGA: Pieniędzy nie załączać 


LWM 


nia więcej, Chcemy zrobić wszy- 
stko bardzo szybko, bo jak sami 
mówicie — nie mamy czasu, Chce 
my żeby na naszych ziemiąch sta 
nęła jedna z największych w E- 
uropie I w świecie tabryk che- 
micznych, w Oświęcimiu, Chce- 
my zbudować największą w świe- 
cie hutę na jeden miiion tor wy- 
robów walcowanych. Chcemy zzo 
bić z Polski bogaty szczęśliwy 
kraj I ZROBIMY Z POLSKI BO- 
GATY I SZCZĘŚLIWY KRAJ, Ale 
po to, żebyśmy mogli zrobić bo- 
gaty į szczęśliwy kraj trzeba, aby 
całe młode pokolenie Polski zro- 
zumiąło co to znaczy patos wiel- 
kiego budownictwa, patos wiei- 
kiego człowieka, który czynem, 
pracą huduje nową Polskę, W 
TEJ PRACY BUDOWANIA POL- 


SKI LICZYMY JAK NA ZAWI- 
SZĘ, NA ZWM, CZOŁOWY OD- 


DZIAŁ MŁODZIEŻY POLSKIEJ, 
POKOLENIE, KTÓRE NIE RĘ- 
DZIE SZCZĘDZIŁO SIĘ W SŁUŻ- 
BIE DLA POLSKI, 

Rozlegają się okrzyki: Niech 
żyje twórca trzechletniego planu! 

Delegacje młodzieżowe z fabry- 
ki Cegielskiego w Poznaniu i z 


huty Siołczyn w Szczecinie wręg- 
czają tow, Mincow: podarki: lo- 


.kamotywkę į wyroby hutnicze wy 


konane przez zetwuemowców, 


Każdy zetwiemowiec 
winien być wzorem 
szlachetnego | prawego 

cziowieka ; 


Rozlegają się znowu dalsze o7 
krzyki wzywające tow. min. Ber: 
mana na trybunę. Tow. Berman 
ulegając uczestnikom Zjazdy powi 
tał z trybuny Zjazd, wygłaszając 
krótkie przemówienie, w którym 
przypomniał słowa tow. Wiesłas 
wą wypowiedziane w mowie po: 
witalnej w pierwszym dniu Zjaz- 
du, że największą troską starsze: 
go pokolenia działaczy  rohotni= 
czych i jego najgorętszym prag: 
nieniem jest, żeby sztandary ros 
botnicze, ` które trzymane były 
przez nich w najcięższych okre: 
sąch dostaty się w ręce nowego 
i twardego młodugo pokolenia. 

Wasz zjazd przekonał nas — po 
wiedział tow. Berman. że sztan= 
dary te przejdą w ręce wspania 
łej młodzieży zetwuemowej, któ 
ra przejmie odpowiedzialność za 
losy Państwa i narodu polskiego. 
Z waszego zjazdu bucha bowiem 
optymizm i wiara. To jest najs 
większy Skarb, to jest, najlepszą 
rękojmia naszego zwycięstwa. 

Podkreślajac dadatnie, piekne 
strony organizacji ZWM, tow. 
Berman wskazał na istniejące w 
pracy organizacyjnej niedociągnie 
cie. Trzeba położyć nacisk na 
kształtowanie u czionków ZWM 
nowej moralności, na tworzenie 
nowego człowieka, który nuwe 
życie budował bedzie na najpięk 
niejszych zasadach. 

Niech każdy zetwuemowiec bę: 
dzie wzorem dyścypliny i kole: 
żeńskiej uczynności, aby był wzo 
em szlachetnego i prawego czło: 
wieka, 

Delegaci ze Śląską — w górni 
czych mundurach — wreczają 
tow. Bermanowi podarki wyko: 
nane w węglu. 

Pa zamknięciu dyskusji prze» 
wadnięzący ustępującego Zarzas 
du Gł%wnego tow, A. Kowalski 
wygłosił referat w którym omó: 
wit prace dotychczasowego Zae 
rządu Głównego. 

KB, B. 


TR YBUNA 


ROBOTNICZA 


RE NIE BEDZIE OSZCZĘDZAŁO SIĘ w SŁUŻBIE DLA POLSKI 


TAKĄ BĘDZIE POLSK 


JAKĄ JĄ WYKUJE CAŁY NARQ 


JAKĄ WYKUJE MŁoDE POKOLENIE 


Na wstępie swego referatu tow. 
Kowalski nawiązując do słów 
pierwszej deklaracji ideowej 
ZWM-u, która mówiła m. in.: 

„Potrafimy zbudować Polskę... 
której wszystkie drogi stać będą 
otworem dļa młodzieży”, podkre- 
śla, że młodzież ZWM-owa wal- 
czyła i walczy o inną Polskę niż 
ta, która była, o inną Polskę niż 


pisace M 


Polska młodzież stanęła obok 


starszych do dziełą udhbudo- 
wy. I trzeba przyznać, że pra- 
cę swoją wykonuje solidnie tł 
a entuzjazmem. 

NA NICH POLSKA LUDO- 
WA MOŻE ZAWSZE LICZYĆ. 


III RRZZ kaz zzz 


ta, z której wyszedł na krótko 
przed wojną apei znany, jako 
„Deklaracja Praw Młcdego Po- 
koienia* a głoszący, że „Jesteśmy 
tragicznym pokoleniem Polski“. 

Dziś — stwierdzą referent =-~ 
młodzież zdziera opaskę, którą 
jej nałożnno na oczy. Młodzież o- 
tumianiona sanącyjno m endecką 
propagandą odkrywą, że inni 
młodzi żyją już nowym życiem, 
że — jak pisze młoda robotniea 
fabryki narzędzi precyzyjnych w 
Bydgoszczy, członek ZWM, Irena 
Pac — „calym zapałem młodości 
interesuję się przemianami spo- 
łecznymi w Palsee Ludowej". 

To są bardzo znamienne słowa 
i trafiają w samą istotę rzeczy. 
Bo właśnie 

na jistotniejszym sensem 

istnienia naszej organizacji 

jest otwieranie protjeży 
drogi do wiedzy i nauki, 
przez wiedzę i naukę do 
światowej służby dla swe- 
go narodu, 

W tym celu — stwierdza dalej 
referent — ZWM-owcy + muszą 
sami poznać dobrze i umożliwić 
poznanie przez całą młodzież pol 
ską wrót, jakie otwarły sie dla 
spełnienia dążeń młodzieży w 


Na l-szym Krajowym Zjeździe Związku Walki Mło- 
dych, przewodniczący Zarządu Głównego — tow. A. Ko- 


walski wygłosił referat p. t. 


„Droga młodzieży polskiej", 


którego obszerne streszczenie podajemy obok. 


Polsce dzisiejszej tak odmiennej 
od Polski wczorajszej, 

Do czego dązy każdy dorasta- 
jący chłopiec lub dziewczyna? — 
zapytuje referent. Każde z 
nich pragnie posiąść zawód, od- 
powiadający jego zdolnościom, 
upodobaniom i dający możność 
godziwego zarobku oraz twór- 
czej pożytecznej pp dia otocze 
nia. 

Każde z nich chdiałoby zdobyć 
wiedzę o świecie, móc korzystać 
z dorobku kultunainego ludzko- 
ści. Każde z nich pragnie rado- 
ści, która jest potrzebą każdego 
zbiorowiska miodych ludzi. Wre- 
szcie — każde ż nich chce mieć 
ideę, dla której warto się tru- 
dzić, walczyć i ponosić ofiary, dla 
której, tak jak to robili bojowni- 
cy © prawa narodu i mas pracu- 
jących można i trzeba nieraz po 
święcić nawet zawód, wiedzę i ra 
dość osobistą w imię innej naj- 
głębszej radości, że się jest bo- 
jownikiem wielkiej i słusznej 
sprawy. 

Mówca bilansuje następnie o0- 
siągnięcia prac Związku Walki 


Młodych i podkreśla, że musimy 
walczyć o to, aby wiedza, którą 


zdobędzie nasza młodzież była 
SKUTECZNYM INSTRUMEN- 
TEM W JEJ RĘKACH DLA 


ZBUDOWANIA NOWEGO, LEP 
SZEGO USTROJU. Taką wiedzą 
— oświadcza przy burzliwych 
oklaskach referent jest 
MARKSIZM. Będziemy wiec wy 
chowywać młodzież w duchu 
wiedzy marksistowskiej. 

Przede wszystkim będziemy 
walczyć o to, aby młodzież otrzy 
mywała rzetelną marksistowską 
wiedzę o własnym narodzie, 


Chcemy, aby nasza młodzież 
była dumna z naszef narodowej 
przeszłości 


Jest rzeczą znamienną — ciąg: 
nie mówcą --- że ci, co doniedaw 
na marzyli i marza być może jesz 
cze o trzeciej wojnie, głoszą tu 
u nas, że Polska powinna wyrzec 
się swej narodowej ambicji, swe 
go prawa do pełnei niepodległo: 
ści i swojej wielkiej roli w rodzi 
nie wolnych narodów. Jedni z 
nich mówią (a mówią to szcze: 


gólnie w szkołach), Polska jet 
dziś krajem „ubogim”, 
I kłamią, gdyż nie ukazują 


młodzieży o ile Polską jest dzi: 
siaj bogatsza przez odzyskanie 
bogatych w surowce i przemysł 
ziem na zachodzie, przez porty 
morskie, przez wielką drogę wod 
ną ną Odrze i przez reformy spo 
ieczne, Oszukują młodzież. gdy 
jej nie mówią, jak bogatym staje 
się masz kraj, jeśli potrafił już 
w wielu przemysłach przekroczyć 
vrodukcję przedwojenną, 

Inni z tych panów. grupują 
cych Się na prawicy. nauczyli 
się ostatnio przekreślać bohas 
terskie tradycje Polski. Referent 
cytuje w tym miejscu urywek z 
książki Aleksandra Bocheńskie 
Bo pt. „Dzieje głupoty w Polsce”, 
w której autor stwierdza, że nas 


sze powstania narodowe. że nasze 
walki, które Polacy toczyli przes 
ciwko zaborcom. przeciwko kais 
serom i carom — były dowodem 
głujpotv. 

A my powiadamy — podkreśla 
2 naciskiem mówca — ge jesteś: 
my dumni z naszej przeszłości 
powstańczej, z walk które toczyli 


l przeciwko pruskim į austriackim 


kaiserom oraz przeciw carom ro: 
syjskim, Kościuszko. Łukasiński, 
Mierosławski. Krzyżanowski, Jas 
rosław Dabrowski, Traugutt, Ka: 
sprzak i Okrzeja, wbrew oszczer 
stwom reakcji, która traci już 
resztki godności narodowej i ma 
rzy © nowej okupacji amerykań: 
skiej, Nasze powstania były kużź: 
nią mądrych tdej postepowych: 
o władzy ludowej. o prawie chło: 
pów do ziemi, o równouprawnie: 
niu kobiet, o jedności demokra: 
tycznych narodów Europy, o bra 
terstwie Słowian iid. Trzeba bę 
dzie walczyć jeszcze usils 
niej, aby naszą młodzież poz: 
nała wszystkie postępowe tradys 
cje Polski. Chcemy, aby nasza 
młodzież byłą dumna z narodo: 


wej przeszłości, którą powinna 
poznać, 


Symbol walki o nowe radosne jutro 


Przechodząc do omówienia nastro 
jów panujących na Zachodzie w 
krajach kapitalistycznych, mówcą 
podkreśla, że warstwy rządzące w 
tych krajach rzucają w imię hasła 
„Poe nas choćby potop” ostatnie we: 
<zwanie do wyżycia się. 

My nie tak rozumiemy szczęście i 
radość — oświadcza przy burzli* 
wych oklaskach ob. Kowalski — 

dla nas radość j szczęście 
splata się w jedno z wy” 


zwoleniem twórczego popę 
du, tkwiącego w każdym 
człowieku. Dla nas szczę- 
ście | radość to stan zado* 
wolenia „zdrowego organiz 
mu z tego, że się żyje w 
gromadzie į dla gromady. 
Jak dalece zaszło zwyrodnienie 
tych dzieci gasnącego Świata kapi* 
talistycznego — mówi dalej refe- 
zent — świadczy tworzenie się rów" 


nież i u nas — na szczęście tylko 
wśród części studentów pota’ 
jemnych korporacji pod hasłem 
„Ochlaj Klub”, „Klub Byków” itd. 

Zostawmy tych pawianów samych 
sobie i spójrzmy na naszą honoro" 
wą tablice która wisi dzić na tej sali 
zjazdowej i która zawiera listę bo= 
haterów młodej Polski. 

Wymienię tylko nazwiska Stanis- 
ława Kapuściaka, młodego górnika 
który osiągnął 377,5 normy, tkaczki 
Heleny Lipińskiej, osiągającej 179 
proc. normy na 6-ciu krosnach, 
prządki Zofii Łazorek, wykonują- 
cej 168 proc, normy, dziewiarki Ire 
ny Chorąża, wykonującej 208 proc. 
normy, Franciszka Drzeka j Włady 
sława Balcera z huty szklanej „Hor 
tensja”, wykonujących każdy 354 
proc. normy, Gerarda Nagia z fa- 
bryki wagonów w Chorzowie, Wy- 
konującego 234,8 proc normy. 
Niech nazwiska te i nazwiska wszy 
stkich nie wymienionych tu boha- 
terów współzawodnictwa pracy sta 
na sie dla nas SYMBOLEM WAL- 
KI O NOWE RADOSNE ŻYCIE 
DLA MŁODZIEŻY POLSKIEJ Bo 
jakże ma nie być radosnym młody 
człowiek — człowiek a nie „pa- 
wian” — kiedy wie, kiedy może to 


sobie powiedzieć: Jestem potrze= 
bny krajowi, > 

Umieć marzyć — to znamię mtio- 
deści. Umieć zrealizować to zna= 
mię siły, Tylko ludzie słabi 1 sta- 
rzy duchem mogą kpić z zamierzeń 
młodej Polski Ludowej. 

Kiedy nowa Polska Ludowa po» 
wiada: za rok Starachowice będą 
wypuszczać 10 tys. ciężarowych sa 
mochodów rocznej produkcji — to 
można być pewnym, że będzie tak, 
a nie inaczej, Można być pewnym, 
że w przyszłym roku damy krajo- 
wi 320 milionów metrów tkanin ba 
wełnianych (o 12 proc. więcej, niż 
w ostatnim roku przed wojną) oraz 
40 milionów metrów tkanin wełnia 
nych (o 7 milionów więcej niż 
przed wojną), że w dalszym ciągu 
będziemy zniżać ceny odzieży, me= 
bli t sprzetów domowych, że za 
rok będziemy mieć dosyć chleba 
własnego, a w roku 1949 skończy” 
my ostatecznie z kartkami. OTO 
NAUKA CYFR I FAKTÓW, OTQ 
PRAWDĄ O NASZYM MŁODYM 
I SILNYM NARODZIE. Silnym dla 
tego. że potrafił stworzyć sobie 
warunki twórczej pracy, że potra= 
fił zwycięsko Btuwić czoło zbrodni 
czej działalności rodzimej reakcji 
i obcych agentów, mordujacych z 
z zasadzki gorących patriotów 1 
dzielnych pracowników, silnym dla 
tego, że umiał lepiej od kapitalis- 
tów na gruzach fabryk rozpocząć 
i prowadzić produkcję, nie czeka- 
jąc na niczyją wątpliwą, czy też 
podstępną pomoc. 


Sztandarowe zada nia młodzieży 


Następnie referent "wymienia 
kilka zadań sztandarowych. któ- 
re powinny być podjęte przez 
młodzież i które wymagaja zespo 
lenia wszystkich jej wysiłków. 

W woj. szczecińskim młodzież 
winna skupić swe siły wokół oð- 
budowy poriu. Młodzież woj. 
wrocławskiego i poznańskiego mo 
że i powinna włączyć się do prac 
nad porządkowaniem Odry, Qczy 
szczeniem jej koryta oraz odbu- 
dową i budową zbiorników pre- 
eepcyjnych i śluz. Przed młodzie 
żą woj. gdańskiego stoi wielkie 
zadanie pomocy w zagospoadarowa 
niu Żuław. śpichlerza dla miast por 
towych Gdańska i Gdyni. Mło- 
dzież wojew. warszawskiego win- 
na wziąć się za bary z Wisłą. 

Dla wojew. łódzkiego i kielec- 
kiego centralnym zadaniem jest 
budowa linii kolejowej Radom— 
Tomaszów Mazowiecki, posiada- 
jącej wielkie zneczenie przeloto- 
we ze Wschodu na Zachód. Mło- 
dzież wojew. lubelskiego powin- 
na wziąć szeroki udział w budo- 
wie szosy na trasie Kock — Łu- 
bartów — Sieniawa — Biłgoraj. 

Jasne. że tak wielkie zadania 
nie mogą być realizowane w roz- 
sypkę. Realizacja ich—TO WIEL 
KA SZKOŁA BŁUZBY POLSCE, 
która nie tylko wychowuje przez 
pracę, lecz daje też umiejętność 
rozumienia wielkich spraw naro- 
dowych, wielkich zadań, których 
młodzież nasza winna stać się 
pionierem. 

„Popieramy gorąco Dro- 
jekt powszechnej młodzie- 
żowej służby Polsce, jako 
szkoły zawudu j szkoły ży 
cią obywatelskiego dla każ 
dego młodego Polaka i 
Polki. 

Służba Polsce winna być jed- 
nocześnie dla młodzieży SZKO- 


A 
ŁĄ OBRONY NIEPODLEGŁOŚ- 
CI. Młodzież polska, która tyle 
krwi przelała 4y walce o niepod- 
ległość kraju. dia której ta mnie= 
podległość. jest najwyższym skar 
bem, musi jej umieć bronić. 
Uczy ją tego Wojsko Polskie, na 
sze ludowe wojsko, wojsko czu- 
jące tak samo, jak lud i pragną- 
ce tego samego, co lud. W służ- 
bie takiej zbliży się jednocześ- 
nie do siebie młodzież polskich 
miast i wsi, skupiona dziś w 
różnych organizacjach demokra= 
tycznych. Zbłiżymy się przez to 
do momentu zjednoczenią w jed 
ną współną organizacje wycho- 
wawczą polskiej młodzieży. 

Nie chcemy „wróżyć z kart“ í 
ustalić daty, kiedy to ma nastą= 
pić. Nie myślimy nikomu dyk- 
tować swoiej woli, lecz uważa- 
my za swój obowiązek apelować 
de działaczy bratnich organizacji 
młodzieżowych, by wychowywa- 
l młodzież do tej jedności, ucząc 
ją widzieć dodatnie skutki wszy 
stkich, współnie przeprowadza- 
nych akcji, i skutki ujemne 
wszystkich prób zaostrzenia wza 
jemnych stosunków. 

Zawarliśmy umowę między — 
ZWM i OM TUR, która jest kro 
kiem naprzód ku scaleniu obu 
naszych organizacji młodzieżo- 
wych. s 

Zawarliśiny następnie umowe 
czterech organizacji, które okreś 
łały ją jako jeden z etapów do 
dalszego zacieśnienia współpracy 
i więzów międzyorganizacyjnych. 

Zmierzając do ideowego scale 
nie młodzieży ze względów wy- 
chowawczych. Związek Walki 
Młodych NIE DĄŻY W ŻAND- 
NYM RAZIE DO NIWELACJI 
ŻYCIA POLITYCZNEGO I STOI 
NA GRUNCIE ustroju politycz- 
nego demokracji ludowej, opar- 
tego na współistnieniu i współ- 
działaniu różnych partii politycz 
nych. 


— 


Nie ustawajmy w nauce 


Końcowy ustęp swego referatu 
tow, Kowalski poświęca apelowi 
skierowanemu do siebie samych, 
do miodzieży ZWM-owej. Pamię 
tać należy — oświadcza mówca 
-— że młodzież przychodzi do nas, 
jak do awangardy, t. j. do przed- 
niej straży, która wyróżnia się 
w swoim środowisku bojowością 
i wytrwałościa w dążeniu do wiel 
kiego celu. Posiadamy już duże 
osiągnięcia, Są między nami prze 
downicy wyścigu pracy i nauki, 
przodownicy walki o zawód, g wie* 
dzę, o radość młodego pokolenia, 
lecz na to by ZWM naprawdę 
stał sie awangardą trzebą nam 
jeszcze wiele pracy nad sobą, nad 
wszystkimi członkami naszego 
Związku, 

Nie ustawajmy w naw 
ce — apeluje referent — 
nie dopuszczajmy aby je 
den dzień minął bez pracy 

intelektualnei nad soba i 

pamiętajmy. że nie ma ta” 

kięh obowiązków społecz” 
nych, które by usprawiedli- 
wiały zaniedbanie obowiąz 
ku każdego społecznika: 

„UCZYĆ SIĘ, 

W walce o przyszłość naszej 
młodzieży i naszego narodu nie 
jesteśmy sami. Idziemy ramię 
NE ramis Z młodzieży, 


jugosłowiańskiej, 
chosłowackiej, rumuńskiej, węs 
gierskiej, które podobnie jak my 
wyzwoliły się spod „opieki” zas 
granicznych wyzyskiwaczy. Idzie% 
my w sojuszu z młodzieżą potężs 
nego Zwiazku Radzieckiego, k1óa 
ry złamał odwiecznego wroga Pol 
ski — krzyżactwo i stanowi dziś 
główne opercie narodu, broniące 
go swych praw do pokoju i niea 
podległości. Idziemy w brainim 
Sojuszu z młodzieżą Francji i 
Włoch bedacą dziś w  cieżkim 
boju przeciwko agentom amery: 
kańskiego imperializmu. Idziemy 
w sojuszu z miodyvmi braćmi Ina 
donezji. Chin į wszystkich kras 
jów kolonialnych _ walczących o 
swe prawo do narodowej niezawi 
słości, Idziemy w sojuszu z nra- 
cująca młodzieżą amerykańską, 
która broni swych praw przed aa 
merykańską reakcją.  Tdziemy 
wszyscy skupieni w Światowej 
Federacji Młodzieży Demokratys 
cznei. 


bułgarskiej. cze 


Powtarzając na zakończenie sło 
wa deklaracji programowej ZWM 
głoszącej; Taką będzie Polska, 
jaką ją wykuje cały naród. jaką 
wykujems= ją my młode pokoles 
nie polskich robotników. chło: 
pów i inteligentów”, tow Kowal 
ski podkreśla, iż o te Polske bę: 
dziemy jeszcze wyłrwałej niż do 
tychczas wałazyć, dla niej praco 
wąć i zwyciężąć, 


nie zapomną gornicy 
ZAGŁĘBIA i ŚLĄSKA NIGDY« 


„Barbórka” — święto górników — obchodzone było 


na Śląsku i w Zagłębiu bardzo uroczyście. 


Kto nie jest 


z tych stron, ten nie wie, jak górnicy zrośnięci są z dniem 


4 grudnia. 

W latach, gdy kopalnie stano 
wiły własność kapitalistów i ba 
ronów węglowych, Święto to na 
bieralo symbolicznego posmaku 
— górnicy wspominali wtedy £ 
uświadamiali sobie, ze są bia- 
łyrai murzynami, że są klasą 
ludzi wyzyskiwanych, że muszą 
się skupiać i wzmagać swoje 
sily i klasową świadomość dla 
walki z kapitałem o wyzwole- 
nie klasowe. Znane są „Barbór- 
ki* przed wojną — zwiaszcza na 
terenie Zagłębia, które stawały 
się manifestacjami klasowymi, 
znane są „Barbórki* które mi- 
nęły wśród ciągłych strajków, 
wśród blokowania podziemi i 
powierzchni kopalni, tak jak na 
„Kiimontowie* „Niwce* „Morti- 
merze" i „Helenie“. 


My tu na 
w 


by tu przyjechał! 
„Niwce' tylko najzwykłej 
świecie pracujemy, 

Tak myśleli: wszyscy, Dopiero 
w ostatnich dniach stało się ja 
snym i pewnym, że Prezydent 
przyjedzie jednak do Niwki. 
Przygotowano bramy powital- 
ne. Zmobiiizowano oddziały gór 
ników. aby pokazać  Dostojne- 
mu Gościowi gotowość ich do o- 
brony demokracji. —  Codzień 
jest u nas praca dla Ludowej 
Polski, a na Twoje przyjęcie 
Obywatelu Prezydencie chcemy 
pokazać Ci, że tak, jak umie- 
my dla niej pracować, tak mo- 
żemy, jeśli by było potrzeba. 
bromić jej — tak mogłoby 
brzmieć oświadczenie pracowni 
ków kop. „Niwka'”, 


| PRZED. ZJAZDEM 


Ostatnia. trzecia po wyzwole- 
niu „Barbórka“, była szczegól- 
nym dniem. Na wszystkich nie 
ma] kopalniach święto górnicze 
stało się JEDNYM WIELKIM 
TRIUMFEM ZASŁUŻONYCH, 
NAJDŁUŻEJ W KOPALNI 
„PRACUJĄCYCH GÓRNIKÓW, 
STAŁO SIĘ ŚWIĘTEM WSPÓŁ 
"ZAWODNIKÓW, KTÓRYCH 
PRZECIEŻ MA KAŹDA KO- 
PALNIA. 

Najważniejsze jednak to 
to, że z górnikami w dniu 
ich święta był Pierwszy 

Obywatel RP, Prezydent 

Bolesław Bierut. Razem z 

nimi zjechał na dół, razem 

z nimi chodził, zwiedzał 

kopalnie į nowe fińskie dom 

ki. razem radował się z ni- 

mi w świetlicach i domach 

górniczych, 

Rzec można by, że Prezydenta 
w tym dniu widział każdy nie- 
mal górnik zagłębiowski i ślą 
ski Takiego żywego prawdzi- 
wego człowieka. nie tego z por 
tretów wiszących w  cechow- 
niach, świetlicach. domach kul- 
tury | urzędach. Takiego. z któ 
rym można było porozmawiać 
bez tremy, a ot po prostu. „Oby 
watelu Prezydencie, nam brak 
tego a tego. musimy mieć tanı- 
to. zapewniamy Cię o dziesią- 
tym". 

Prezydent wysłuchiwał wszy 
stkich, spokojnie z uśmiechem 


pelnym ojcawskiej dobroci, a 
równocześnie z jakąś troską 
Górnicy mogą być pewni, że 


Włodarz Państwa zawiezie do 
Warszawy wiele nowych spraw 
górniczych. kopalnianych. ludz 
kich które załatwić, rozwiązać 
i rozstrzygnąć trzeba będzie xo- 
niecznie. 

Już w Katowicach od godzi: 
ny czwartej rano gromadziły 
się tłumy mieszkańców — ko- 
biety, mężczyźni. młodzież 
szkolna | dzieci, wszyscy pała- 
jący jednym pragnieniem — 20 
baczyć Prezydenta Biernta 
Choć na niego popatrzeć z bli- 
ska, usłyszeć kilka słów z jego 
rozmowy z min. Mincem, z woj 
Zawadzkim. czy otaczającymi 
go 

Toteż, gdy Prezydent o godz. 
7 rano wyszedł z dworca do 0- 
czekującej. limuzyny z prezy- 
denckim proporcem na masce, 
z ust zebranych wyrwały się 
entuzjastyczne okrzyki na cześć 
Dostojnego Gościa. Na wszyst- 
kich twarzach widać było szcze 
re uśmiechy, uśmiechy miłości 
| przywiązania, do tego Prezy- 
denta. który jest takim bliskim 
zwvkłym człowiekiem. 

Górnicy kop. «eMiwka“ kilka 
tygodni przed „Barbórką" żyli 
radosną famą. Niewielu wierzy 
ło w to, że „sam Prezydent" ze 
chce zagościć wśród nich. Czy 
przyjedzie? A może to tylko 
Plotka? A, dajcie spokój, gdzie- 


Koło kopalni i na jej placu 
zgromadziła się cała ludność 
Niwki, Modrzejowa, Boru, Bobr 
ku i Upadowej. Przedstawiciel 
górników kop. „Niwka - Modrze 
jów" przewodniczący Rady Za- 
kładowej i sekretarz komitetu 
kopalnianego PPR tow. Hachoł 
był tym, któremu przypadł za- 
szczyt powitania Pierwszego O- 
bywatela R. P. W swobodnej 
rozmowie z Prezydentem tow. 
Hachoł opowiedział mu o cięż- 
kiej pracy górników, o węglu, 
o rekordzistach | o tym co naj- 
ważniejsze O GŁĘBOKIM 
ROBOTNICZYM  PATRIOTY.-. 
ŹMIE ; MIŁOŚCI DO ROBOT- 
NICZEJ POLSKI. 


Na kop. „Szombierki“ Prezy- 


dent stał na wieży  szybowej. 
Daleki z niej widok. Na cały 


Śląsk P. Prezydent jest fotoa- 
matorem, toteż robił zdjęcia z 
wieży. Radiosłuchacze mieli naj 
lepszą audycję — słyszeli Pre- 
zydenta jak pytał dyrektora ko 
palni o wszystkie sprawy zwią- 
zane z kopalnią, słyszeli Go roz- 
mawiającego przyjaźnie z ro- 
botnikami. wypytującego o ich 
życie i pracę. 

Wieczór spędził Prezydent 
Bierut w świetlicy górniczej w 
„Domu Górnika“ w Sosnowcu. 
Były pokazy artystyczne zespo- 
łów świetlic górniczych. Robot- 
nicy-artyści dawali z siebie naj 
więcej, aby pokazać się Dostoj- 
nemu Gościowł! najlepiej. 

Wieczorem po przyjęciu. od- 
była się zabawa taneczna. Wzię 
H w niej udział Prezydent i 
min. Minc. „Łatwiej jest rozwią 
zywać najpoważniejsze zagad- 
nienia państwowe, niż tańczyć 
poloneza" — żartował Ob. Pre- 
zydent. 

W piątek Ob. Prezydent był 
u górników kop. „Prezydent w 
Chorzowie. Ileż tam było roz- 
mów z nimi. ileż wypytywania 
troskliwego a bezpośredniego. 
„Swój chłop z tego naszego Pre 
zydenta* — powiedzieli górni- 
cy. To „swój chłop“ było najlep 
szym wyrazem uczuć, jakie 
wzbudził Dostojny Gość u robot 
ników. i 

A potem huta „Kosciuszko“. 
Te szeregi na baczność wyprężo 
nych młodych uczniów Szkół z 
gimnazjów przemysłowych, pa- 
trzących wiernie w twarz i 0- 
czy Prezydenta. 

Tegoroczna „Barbórka“ 
pozostawiła w sercach gór 
ników niezatarte wrażenia. 
Tej „Barbórki* nie zapom” 
na oni nigdy. 

W codziennej robocie, w C9- 
dziennym rwaniu węgla i prze- 
kraczaniu norm. świecić im bę- 
dzie postać i uśmiech „swojego 
chłopa* — Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej Polskiej Bolesława 
Bieruta, który jest prawdziwym 
ojcem narodu robotników i chłe 


PÓW. 3 
TADEUSZ BARTOSZ 


Polsce Wyzwolonej już 
go nie było. Zmarł 10-ge 
grudnia 1943 roku w Mo 
skwie. Ale umierając w dale- 
kiej Moskwie widział 
kraj, jako zwycięstwo nad nie 
wolą, nad wstecznictwem, wi- 
dział — jak w ogniu wojny — 

wykuwa się nowa wolność. I 

jeżeli wolności swojej ojczyz- 

ny nie dożył, to miał ją w każ 
dej myśli, kreślił jej drogi, żył 
nią do ostatniego tchnienia. 

Tuż przed śmiercią, w ostat- 

nim, ledwo rozpoczętym note- 

ste pisał: 

„Od 150 lat stoi przed Polską 
zagadnienie jak być współcze- 
snym krajem. Rozwiązanie 
wczorajszego dnia nie odpowia 
da dzisiejszemu...“ „Misją na- 
szego pokolenia jest uwspół* 
cześnienie Polski.“ 

Alfred Lampe, przedstawiciel 
tego Śmiałego pokolenia całe swo 
je twórcze życie tej sprawie po- 
święcił 

Droga życia tego wybitnego 
działacza i teoretyka rewolucyj- 
nej myśli była drogą wielu dzia- 
łaczy rewolucyjnych: walka 1 
więzienie, więzienie i walka. 

Urodził się Alfred Lampe w ro 
dzinie robotniczej 14 maja 1900 
roku w Warszawie. 

W Warszawie zdobywa śred- 
nie wykształcenie, zdradzając od 
wczesnej młodości niepospolite 
uzdolnienia. Dzięki głebokiej | 
krytycznej umysłowości zdobywa 
wielostronna wiedze zarówno w 
dziedzinie ekonomii, historii, te- 
orii marksizmu, jak i w wyższej 
szej matematyce. 

Dla Alfreda Lampego pozna- 
wać świat znaczyło zmieniać go. 
Życie iwiedza wiodły go na dro 
gę walki rewolucyjnej. W roku 
1921 wstępuje w szeregi Kompartii 
Polski. W klasie robotniczej I w 
jej partii widział siłę zdolną od- 
rodzić Polskę i wprowadzić na 
drogi postepu. 

Już w roku 1922 skazany zosta 
je na 4 lata więzienia. Za krata- 
mi więzienia dojrzewa jego rewo 
lucyjna myśl, hartuje się jego 
wola. Długie lata więzienia były 
jego uniwersytetem. Kiedy w ro 
ku 1926 wychodzi z więzienia 
— natychmiast powraca do wal- 
czących szeregów. Wkrótce staje 
się jednym z przywódców mło- 
dzieży robotniczej. W niespełna 
rok po wyjściu z więzienia, na 
czwartym zjeździe KPP zostaje 
wybrany do Komitetu Centralne 
go Partii. Powierzone mu zostaje 
kierownictwo całym ruchem mło 
dzieży komunistycznej — zostaje 
sekretarzem Komunistycznego 
Związku Młodzieży. Jednacześ- 
nie działa w ogniwie kierðwni- 
czym partii — Sekretariacie Ko- 
mitetu Centralnego. 

Przewrót majowy otwiera 0- 
kres faszyzacji kraju. W prasie 
partyjnej, na łamach teoretyczne 
go organu KPP „Nowego Przeglą 
du“ Alfred Lampe, pod pseudo- 
nimem „Marek“ i „Nowak* dema 
skował istotne oblicze piłsud- 
czyzny. 

W okręgu jego ideologicznego 
oddziałowywania wychowuje się 
cała plejada młodych działaczy 
rewolucyjnych. Jego praca poli- 
PROCZ 0 ROTOR NOO o z a i 


Z CALEGO. 
KRAJU 


WARSZAWA 


NAJBLIŻSZE PROCESY PRZE- 
CIWKO ZBRODNIARZOM NIE- 
NIECKIM 
W początkach przyszłego roku, 
po procesie zbrodniarzy oświę- 
cimskich odbędzie się proces 
przeciw Foersterowi b. Gauleite- 
rowi Gdańska i Prus Zachodnich 
Proces odbędzie się w Gdańsku. 
Wiosną 1948 roku w Krakowie 
toczyć się będzie proces przeciw- 
ko Józetowi Buglerowi b. premie 
rowi „rządu“ b. Generalnego Gu 

bernatorstwa. 

Dochodzenie w obu tych proce 
sach prowadzone jest przez człon 
ków Głównej Komisji Badania 
Zbrodni Niemieckich. 


SŁUPSK 
W ŁEBIE POWSTAJE WIELKIE 
UZDROWISKO 

W Łebie kończy się obecnie re 
mont budynków wielkich kąpie- 
lisk solankowych. Solanki łeb- 
skie leczą cierpienia serca, otyło 
ści, złą przemianę materii i sta- 
ny wyczerpania nerwowego. 

Zarząd Miejski pragnie uczy- 
nić z Łeby wielkie kąpielisko na 
skalę międzynarodową,  opraco- 
wuje plan pomieszczenia w sezo 
nie letnim w uzdrowisku 30.000 
ludzi. 


ŁÓDŹ 


SĄDY WSPÓŁZAWODNICTWA 
PRACY ROZPOCZYNAJĄ DZIA 
ŁALNOŚĆ 
W wielu fabrykach łódzkich u- 
konstytuowały się już tzw. „Sądy 
współzawodnictwa pracy“ które 
bedą oceniać prace przodujących 
robotników w listopadzie i wy- 
znaczać osoby zasługujące na na- 
grodę i tytuł przodownika pracy 


POZNAŃ 


MŁODZIEŻOWY WYŚCIG 


PRACY 
W pierwszej części czwartego 
etapu młodzież. wyścigu prar 


na czoło wybili się następujący 
pracownicy zakładów H Cegiel- 
skiego w Poznaniu: Jakubiak 
— 266 proc. normy Franciszek 
Kminek 126 proc. normy. Lech 
Rolczyński — 213 proe. Aleksan- 
der Kacznorek — 191 proc. Jan 
Gotowy 181 proc., Jan Nowak — 
116 proc. 


TRYBUNA 


swój. 


Dziś. 16 grudnia, mija czwarta rocznica Śmierci jednego z ide 
ologów PPR-u, tow. Alfreda Lampego. 
tow. Lampego, napisany przez tow. M. Rutkiewiczową 
wiący część wsiępu do książki „Myśli o Nowej Polsce“ — 
Lampego. Książka ta wydana nakładem 
„Książka ukazała się już 


tyczna i organizacyjna, autorytet 
w szeregach Partii stawiają -go 
w najwyższej instancji partyjnej 
— w roku 1930 wchodzi w skład 
Biura Politycznego KPP. 


W roku 1931 Alfred Lampe kie 
ruje walką proletariatu w Zagłę 
biu Węglowym. Jest nieustannie 
tropiony i prześladowany przez 
policję. Lecz ani na chwilę nie 
osłabia swojej działalności .Jest 
niestrudzony. Po kilkakrotnych 
aresztowaniach w roku 1933 zo- 
staje skazany na 15 lat więzie- 
nia. Przez ten drakońiski wyrok 
reakcja napróżno chciała złamać 
ducha tego nieugiętego bojowni- 
ka Niejedna cela widziała Lam- 
pego w tych latach. 

W więzieniu w Rawiczu, gdzie 
siedział w ostatnich latach przed 
wojną, skrzyżowała się droga 
więzienna z drogami wybitnych 
działaczy rewolucyjnegce ruchu 
robotniczego — Mariana Buczka, 
Marcelego Nowotko, Pawła Fin- 
dera. Mysl Lampego i jego przy 
jaciół promieniuje daleko poza 
mury więzienia i łaczy Sie z ru: 
chem  roboiniczym, walczącym 
o zjednoczenie sił demoekratycz- 
nych w obronie niepodległości 
ojczyzny. Alfred Lampe w wię- 
zieniu nie przestaje być jednym 
z kierown. partii komunistycz- 
nej. 

adciąga burza 1939 r. Na 
długo przed tym działacze 
robotniczy biją na alarm, 
piętnują zdradę interesów naro- 
dowych ze strony rządów sanacji 
Jedynie klasa robotnicza, na cze 


k ROBOFNICZA 


W CZWARTA RECZNICĘ SMIERCI, 


w sprzedaży. 


mawia  rewolucjonistom prawa 
do obrony ojczyzny. Faszyści pol 
scy chcą wydać zamknięte wię- 
zienia, przepełnione aniyfaszy- 
stowskimi i patriotycznymi dzia- 
łaczami, na bestialstwo wroga. 

Kraty więzienne okazały się 
słabsze niż wola wałki o wol- 
ność. Z Rawicza i z dziesiątek in 
nych więzień wyrywają się dzie- 
siątki działaczy komunistycznych 


z Marianem Buczkiem, z Marce- 
lim Nowotką i Alfredem Lam- 
pem na czele. W krwawej drodze 
na przedpolach Warszawy ginie 
w walce z wrogiem Marian Bu- 
czek, Lampe wycieńczony i cho- 
ry idzie ku Warszawie. W obro- 
nie stolicy realizuje się jego idea 


Drukujemy 


Spółdzielni 


życiorys 

stano- 
A. 
Wyd. 


i ludzi rozbicie wewnetrzne na 
rodu i stanął jak jeden mąż do 
walki o wolność i honor... Nikt 
wówczas nie pisał programów. 
Ale istniał program walki. Pro 
gram, który brzmiał: jedność, 
czyn. niezłomność Í wytrwałość. 
wolność ł niepodległość. 

Alfred Lampe znalazł się na 

ziemi radzieckiej. 


Lecz jakiż urok ma wolność 
osobista gdy kraj jest zakuty w 
kajdany najcięższej niewoli. 

Odzyskanie wolności ojczyzny 
stało się dla Alfreda [Lampego 
jak i dla wszystkich, którym dro 
ga była Polska, najełębszą tro- 
ską i naczelnym dążeniem. W 
wyzwoleniu narodowym widzial 
drogę walki o realizację szczyt- 
nych ideałów społecznych. 

Jedność narodu, zjednoczenie 
w walce o wyzwolenie kraju 
wszystkich, szczerze  patriotycz- 
nych sił, było punktem wyjścia 
jego myśli politycznej. Obrona 
Warszawy była dlań natchnie- 
niem w rodzącej się idei fron- 
tu narodowego. 

Prawdziwa jedność urzeczy- 
wistnia się nie według wzorów 
szosy zaleszczykowskiej — pi- 
sał — lecz 72 nieśmiertelnym 
przykładem Warszawy". 

Front narodowy był w lego 
koncepcji odrodzenia Polski pod 
stawowym instrumentem walki z 
hitlerowskim najeźdzcą. 

a sama myśl przewodziła 
w tym czasie działaczom 
rewolucyjnym, walczącym 
w kraju z wrogiem. Była ona za 


"ległe okolice Kujbyszewa. 


le wszystkich sił 
i demokratycznych, mogła zabez 


niezawisłość. Więźniowie komuni 
kraju przed najazdem  hitlerow- 
skim. Lecz klika, która zaprowa 


dziła kraj na brzeg przepaści, ©- 
ślepiona klasowym egoizmem, od 


| koło Szczecina, by wreszcie w dniu 9 sierpnia br. 
dojść do stacji docelowej. 


patriotycznych 
pieczyć narodową i państwową 
„Kiedy 


styczni zgłaszają się do obrony 


zjednoczenia wszystkich szczerze 
patriotycznych sii w imię ocale- 
nia niepodiegłości ojczyzny. 

lud warszawski w 


swoim niezłomnym i bohater- 
skim oporze woboec przemożne 
go wroga — pisał później Lam 
pe — przekreślił pielęgnowane 
przez różne stronnictwa, grupy 


ki i Findera, była 


Nierozerwalna więź 
emigracji żył 
ślał jego myślami. W 
okresie historii Polski, 


początkowana w czynach Nowot 
realizowana 
nieugięcie przez tow. Wiesława. 
łączyła 
Lampego z krajem. Daleko na 
jego życiem, my- 
nowym 
potrafił 
nakreślić NOWĄ DROGĘ, prowa 


W walce z biurokratyzmem na P. K, P, 

Walczymy ustawicznie z biurokracją, gdziekol- 
wiek by ona nie była, wiemy bowiem jak wielką 
szkodę wyrządza zarówno Państwu jak i obywate- 
lom. Dziś podajemy jaskrawy przykład biurokra- 
tyzmu, który panujc na terenie Polskich Kolei Pań- 
stwowych, 

„Przytaczając poniższy przykład chcemy wyka- 
zać raz jeszcze jak bardzo szkodliwe są wszelkie 
jego przejawy i jak konieczną jest walka z nim ca- 
lego społeczeństwa, 


` Długoletni dorohek 


robotnika nie może zaginąć 

W dniu 30 lipca br. na stację graniczną w Mię- 
dzylesiu przybyła z Francji repatriantka 
wdowa po górniku ob. Kudas Paulina (zamieszkała 
w Dąbrówce Małej, Śląsk, ul .Damrota 5), przy- 
wożąc z sobą jako bagaż. dobytek dwudziestoparo- 
letniej pracy jej męża na obczyźnie, 

Wróciła do kraju jak całe rzesze repatriantów 
na zew Ojczyzny, by przystąpić do pracy wraz 
z innymi, osoba wyrobiona politycznie, z dużym 
poczuciem narodowym (co zresztą w ogóle znamio- 
nuje naszych repatriantów z Francji), czego naj- 
lepszym dowodem zarówno doskonale, mimo długo- 
letniego pobytu na obczyźnie, władanie językiem 
polskim, jak również fakt wysłania jeszcze przed 
vojna córki do kraju, by tu chodziła do polskich 
szkół. 

Czytelniczka nasza, 
dróżą, źle się czuła, parę dni przeleżała w Między- 
lesiu, a bagaż jei nadał do stacji kolejowej w Dą- 
brówce Małej, Śląsk, podróżny jej opiekun ob Ra- 
jewski. Dziwnym zaiste trafem bagaż ten wędro- 
wał mimo wyraźnego adresu daleką drogą okrężną 
zahaczając po drodze aż o Dabrówkę Bytomską 


zmęczona długotrwałą po- 


Jakie było zdumienie ob. Kudasowej, gdy po 
otwarciu pierwszego kufra zanuważyła w nim 
same... cegły. Czytelniczka nasza udała się na- 
tychmiast na stację kolejową w Dąbrówce i resztę 
bagażu otwierała w obecności pracowników kole- 
jowych przy czym stwierdzono, że stare rzeczy 
pozostawiono, natomiast wszystkie nowe zamieniły 
się w .. cegły Szkoda zaginionych rzeczy według 
sporządzonego protokółu domowego nr 8 z dnia 
11. 8. 47 r wynosi na podstawie załączników zło- 
żonych przez poszkodowaną sumę 567.170 zł (w rze 
czywistości znacznie więcej) co poświadczył urzę- 
dowa zawiadowca stacji Dąbrówki Małej Śl. 

Ob. K. zwracała się do różnych władz z prośbą 
o pomoc w odszukaniu skradzionych rzeczy, wresz- 
cie w sierpniu zwróciła się do ob. Wojewody Śl. 
Dabrowskiego, który przekazał sprawę Wojskowej 
Prokuraturze P. K., P. s 

W dniu 2 września br. wymieniona wysłosowała 
pismo do ob. Prezesa Rady Ministrów, na skutek 
czego Prezydium Rady Ministrów poleciło pismem 
P — K/1072 z dn. 16. 9. 47 r. Ministerstwu Ko» 
munikacji przeprowadzenie energicznego dochodze- 
nia i złożenie sprawozdania © wyniku. 

Sprawą zajęła się Ekspozytura Wojskowej Pro- 
kuratury P. K. P. przy D. O. K, P. we Wrocławiu, 
ściągano celem przesłuchania ob. K. do Wroclawia, 
przesłuchiwano ob. Rajewskiego, wreszcie przeka- 
zana sprawe w myśl postanowienia Pr Kol. 1927/47 
— Wr z dn, 15. 11, 47 r. Wojskowemu Prokura- 
torowi P. K. P. przy D. O. K. P. w Szczecinie 
celem dalszego prowadzenia dochodzeń Gdy okra- 
dziona chciała jeszcze raz dostać odpis protokoł 
kradzieży, ponieważ porusza co raz to inne »sprę 
żyny« dochodząc swojej krzywdy, ze stacji w Ma 
łej Dabrówce odmówiono jej wydania odpisu mo 
tywując tym, że już dosyć tych odpisów wydali 

Tak się przedstawia w streszczeniu historia ba- 


gażu ob. K., która szuka swego epilogu. 

Przytoczona wyżej sprawa ma dwa aspekty. > 

Pierwszy. — Robotnik który nie mógł znaleźć 
chleba dla swej rodziny w kraju wyjeżdża na emi- 
grację. Pracuje długie lata dla rodziny. By zabez- 
pieczyć jej byt. By wykształcić dzieci, Nie sądzone 
mu było powrócić do swoich. Powraca matka sama 
do córki. Przywozi cały majątek, wszystko co mia- 
ła. Zostaje okradzioną. Nie ulega kwestii, że kra- 
dzieży dokonali niesumienni pracownicy P, K. 
Na to by otworzyć kufry, przesegregować ich za- 
wartość, wymienić na cegły, zamknąć spowrotem, 
trzeba było mieć czas. To całkiem jasne. I oto ko- 
bieta starsza, chora, po przybyciu do kraju zostaje 
naraz bez grosza. Nikt się nie zapytał z czego bę- 
dzie żyć. A przecież od tego trzeba było zacząć. 
Okazać pomoc człowiekowi. Cieszymy się, że wła- 
dze szukają winnych, że sprawy nie zaniedbano, 
ale gdy jasnym jest zupełnie, że kradzieży doko- 
nano na terenie P. K. P., gdzie przecież działa 
służba Ochrony Kolei, i że P. K. P. będzie wobec 
tego musiała zwrócić stratę poszkodowanej, dia- 
czego nie pomyślano nad tym, gdzie i z czego bę- 
dzie żyła starsza osoba przez długi szereg miesięcy 
trwania śledztwa? 

Wydaje nam się, że od tego przecież trzeba było 
zacząć. Zapewnić ob. K. możność utrzymania do 
czasu ukończenia śledztwa, To takie proste. Tylko 
urzędnik biurokrata w P. K P. nie mógł tego ani 
tusz zrozumieć j nikt w P. K. P. nie pouczył od- 
„powiednio urzędnika-biurokraty. 

Drugi aspekt nie mniej ważny. Sprawą zainte- 
resowały się najwyższe czynniki w Państwie: Pres 
zes Rady Ministrów, Prezydium Rady Ministrów, 
Wojewoda Śląsko - Dąbrowski, Ministerstwa Komu 
nikacji. I mimo to upływa dlugich pięć miesięcy. 
Blisko pół roku trwa śledztwo, wierzymy, że pro- 
wadzene z całą energią. Czyżby istotnie tak bardzo 
trudno było wykryć złodziei? Czy naprawde nie 
można sprawie nadać biegu szybszego? Kiedy 
wreszcie sprawa zostanie definitywnie załatwioną? 

Poruszając powyższe prosimy Ministerstwa Ko- 
munikacji oraz Prokuraturę Wojskową o przyśpie- 
szenie śledztwa, a niezależnie od tego zwracamy 
się do Ministerstwa Komunikacji o jak najszybsze 
ustalenie rekompensaty poniesionych przez ob, Ku- 
das straty Dorobek pracy dwudziestuparu lat ro- 
batnika nie może przepaść z 


,_ „Trybuna Czytelników“ działa 

Z Zakladu Ubezp. Społecznych w Łodzi otrzy- 
maliśmy pismo z dn. 25. 11. 1947 r., którym Oddział 
„Z. U. S..u w Łodzi powiadamia, że decyzją z dnia 
13. 8. 47 r. została przyznana ob. Hiblowi Raulowi 
renta inwalidzka wraz z dodatkiem na 8-ro dzieci 
od dnia 1. 8. 47 r. w łącznej kwocie zł 5.400 mie- 
sięcznie. W dniu 21. 8 47 r. wyw renciscie przeka- 
zano kwotę zł 10.800 tytułem renty inwalidzkiej 
i dodatku na dzieci łącznie za m-ce sierpień i wrze- 
„sień 1947 r. 

l Wyjaśnienie 

W związku z naszą nołatką z dn. 7. 11. br. pt. 
»Budujemy mosty dla Pana Starosty« otrzyrnaliśmy 
pismo Powiatowej Rady Narodowej w Kluczborku 
oraz Woj. Zarządu S. L. w Katowicach, z których 
wynika, że starosta Bilik postępował legalnie posia- 
dając urzędowe zezwolenie na zajęcie mieszkania 
o kłóre miał prawo starać się, jak każdy inny oby- 
wate'. że zajmuje czteropokojowe mieszkanie w 
przeciętnym domku, choć starostowie innych powia- 
tów mają okazalsze mieszkania i, że wpro- 
„wadził się do tego mieszkania w dzień a nie w nocy. 
Z powyższego wynika, że ob. Gach, prezes Zw 
Zaw Kolejarzy * członek Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowe: w Kluczborku wprowadził Re- 
dakcję „Erybuny Czytelników“ w błąd co niniej- 


szym wy jaśniamy, s 


dzącą do rolski Ludowej. Nie 
był niewolnikiem zastygłych for 
muł i przebrzmiałych doktryn, 
Był przedstawiciełem twórczego 
marksizmu, idee jego  tętnity 
współczesnością. 

Widział swym 'dalekowzrocz= 
nym umysłem własne drogi roz- 
wojowe kraju. Jego hasła były 
hasłami wyrastającymi z bytu 
historii i historii naszego narodu. 
Pisał w swoich tezach programo 
wych: r 

„Polsce jest potrzebna własna 
droga rozwajowa...* 


Wedi wojenne w 1941 r. rzu 
ciły go z Białegostoku w od- 
Tu 
szybko nawiązuje kontakt z dzia 
łaczami polskiego ruchu rewolu- 
cyjnego — J. Bermanem. R. Zam 
browskim. St.  Wierbłowskim, 
Wandą Wasilewską. 

„Czas był ciężki. Armia hitle- 
rowska coraz głębiei wrzvnała się 
w ziemie Związku Radzieckiego, 
przedłużając dzieło śmierci i spu 
stoszenia. Małoduszni i słabi tra- 
cili wiarę. Ale cł, którzy widzie- 
li szerzej, którzy wierzyli w potę 
ge: narodów, wiedzieli niezachwia 
rowska coraz głebiej wrzynała się 
nie, że siły socjalizmu. że zmobi- 
lizowane siły demokracji zgniotą 
hitlerowskiego kolosa. 


Alfred Lampe był o tysiąc 
wiorst od kraju. I jeżeli orężem 
nie mógł walczyć w jego obronie 
to znalazł inny sposób walki 
żywe słowo. — A Lampe objął 
redakcje audycji polskich w kuj- 
byszewskim radio. 

W Warszawie i Łodzi, Pozna- 
niu i Lublinie setki ludzi w ukry 
ciu łowiło z eteru słowa otuchy 
t nadziei, słowa mobilizujące do 
walki I zwycięstwa. słowa Lam- 
pego. 

Niestrudzenie.. skupia? wokół 
idei Nowej Polski rodaków na 
emigracji, rozrzuconych po ca- 
łym Związku Radzieckim. BYŁ 
JEDNYM Z TWÓRCÓW IT PRZY 
WODCÓW ZWIAZKU PATRIO- 
TÓW POLSKICH, JEDNYM Z 
CZOŁOWYCH INICJATORÓW 
DYWIZJI KOŚCIUSZKOWCÓW. 
Z jego inicjatywy w maju 1942 
roku powstały „Nowe Widnokrę 
gi', ośrodek krystalizacji demo- 
kratycznych sił na emigracji. Pó 
niej w roku 1943 redagował 
„Wolną Polskę", bojowy organ 
ZPP.*Idee Alfreda Lampego wy- 
chowały oficerów i żołnierzy T-ef 
Dywizji, którzy potem gdy jego 
już nie stało. zbrojnym czynem 
wcielali je w życie. Rozumiał i 
głosił, że o losach Polski decvda 
wać będzie walka w kraju. 

Wizja przyszłości Polski kre- 
ślona wówczas przez Lampego; 
przybierała te same kształty. - co 
wykuwane przez twórców i dzia 
łaczy Polskiej Partii Robotniczej 
— Mariana Nowotke i Wiesława 
Gomnłkę. TA ROZBIEŻNOŚĆ Ł 
TRAFNOŚĆ MYSLI. JEST MIA- 
RĄ JEGO ROZUMU POLITYCZ 
NEGO i NIEROZERWALNEJ 
WIEZI Z WALCZĄCYMI NARO 
DEM. 

Ww swoich tezach programo- 
wych kreślił wizję nowego kształ 
towania sie sił społeczno-politycz 
nych w kraju, pbrzewidujaco na- 
kreślił mieisce Polski w Euranie, 
nowe granice Polski. granice bez 
pieczeństwa Polski i Europy. 

Były to idee, które czynem 
zbrojnym i twór- 


realizowała i 
czym budownictwem realizuje 
Nowa Polska, Polska Demokra 
cji ludowej. 1 
Polska Ludowa wysoko oceni- 

ła zasługi Alfreda Lampego dla 

kraju. 3 stycznia 1945 r. uchwa- 
łą Prezydium Krajowej Radv Na 
rodowej został pośmiertnie od- 
znaczony Krzyżem Grunwaldu 

I-ej klasy. Jednocześnie przyzna 

ne zostało to najwyższe odznacze 

nie Buczkowi, Barlickiemu i No- 
wotce, 

W Wyzwolonej Polsce Lampe- 
go już nie było. Ale u podwalin 
nowego gmachu Polski Ludowej 
legła również Jego twórcza myśl. 


M. RUTKRIEWICZOWA 


Trybuna Robotnicza 


pismo Polskiej Partii kohotnicze 
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WTERENCJA 


CZYTELYIKOW 


gazely „„WOLNOSI* 


(ja) W ub, niedzielą odbyła się 
w sali Flaństw Filharsnonii w 
Katowicach konferencja  czytel- 
naow gazety Armii Radzieckiej 
„Wołncść zwołana celem wy- 
miany uwag pomiędzy jej czytel- 
nizama redakcją Sale Filnar- 
Margi wypełnili po brzegi przed- 
Sluwitikie różnych grup czytel- 
tików. Konferencja przerodziła 
Sie stopniowo w wielką manife- 
Pa przyjażni polsko - radzier 

ej. 


Do zebranych przemówił reda- 
ktor gazety „Wołność* MIR. L. 
FEORSZA: — „Waszą obecność 
— powiedział m. in mówca — 
uważamy ra Gnisry przejaw na- 
szej trwałej przyjażni”, 

Mówiąc o roli i celach prasy 
radzieckiej red. mjr. Proksza 
powiedział: „Od pierwszego dnia 
zazeta „Wsiność” z wielkim zro- 
zumierniem podchodziła do 
krzywd, jakich doznał naród pol- 
ski od khitlerowskicge okupanta. 
Razem z Wami cieszyliśmy się 
waszymi osiągnięciami i razem z 
wami obarraliśmy się na tych, 
którzy chcieli poddać w wątpli- 
wość zachodnie granice Polski. 
Nie na dolary mierzyliśmy prze- 
ləng krew, alie na miarę przy- 
jaźni". 

Celem prasy radzieckiej jest 
demaskowanie  imperialistów i 
służenie prawdzie, Te zadania 
postawiła przed sobą gazeta 
„Wolność ". 

W jednym z końcowych fra- 
ginentów przemówienia referent 
powiedział: „Przyjaciele najlepiej 
pornają się w nieszcześciu. Aże- 
by wrogowie nie zamącili naszej 
przyjaźni, powinniśmy Się wza- 
Jjemnie poznać. To właśnie jest 
ządaniem „Wołności". 

Na zakończenie red  Proksza 
podziękował Tow, Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej za zotgani- 
zowanie zebrania, życząc mu jak 
największych sukcesów w szerze 
niu przyjaźni polsko - radziec- 
kiej. 

W dyskusji pierwszy zabrał 
głos MJR. PISZCZEK, który po- 


wiedział: „Po wyywoleniu przy- 
Szła do nas gazeta „Wolność“. 
Przyszła razem z wolnością. I 


diatego ta jej symboliczna nazwa 
nie jest przypadkowa. „Wolność“ 
przyniosła żywe slowo prawdy. 

„Wolność* z największym obie 
ktywizmem wyjaśnia wszystkie 
zagadnienia polityczne, gospo- 
datcze i społeczne. Ona przed- 
stawia nam tę jasną i przejtzy- 
stą drogę, po której kroczą naro- 
dy Zwiążku Radzieckiego. 1 dla- 
tego właśnie chciałbym, ażeby 
znalazła sie pod każdym da- 
chem. Życzę „Wolności“ ażeby 
zwiększyła swój nakład i zdoby- 
ła sobie serca Polaków, którzy 
żywią do narodu radzieckiego 
szczerą sympatie, 

Z kolei zabrał głos prof. Smyk, 
który mówił o doniosłej roli tej 


gazety: „Wolność* bardzo ; do- 
kładnie informuje jak Związek 
Radziecki broni interesów de- 


mokracji w ONZ. „Wolność“ in- 
formuje o kulturze, oświacie i 
odbudowie w ZSRR, co niewąt- 
pliwie wpływa na nas bardzo 
dodatnio, dodając nam bodźca do 
odbudowy. Życzę „Wolności” mł. 
lionoweży prenumeratora", 
Nastepnie przemówił do żebra 
nych inicjator współzawodnictwa 
w pracy. górnik z kòp. „Jadwi- 
"u. tow. Wincenty Pstrowski, 
który podzielił się z zebranymi 


— 


swoimi wrażeniami z pobytu w 
Związku Radzieckim. 

W imieniu czytelników „Wol- 
nosci“ — członków: M. O. 
głos zabrał kpt. Górricki, który 
powiedział: „Wolność“ zdobyła 
sobie sympatię wszystkich 
NO-wców. Tak jak my chcemy 
zapewnić Pstrowskim, Tielom i 
Prysztackim spokojną prace w 
odbudowie, tak „Wolność* dema- 
skuje tych, którzy starają się 
przeszkodzić: w odbudowie Swia- 
©. Melduję że 100 procent 
MO-wóów jest członkami Tow. 
Przyj. Polsko . Radzieckiej, któ- 
rzy właśnie przez „Wolność“ po- 
znali wielka kraj naszego sojusz- 
nika”. 

Następnie przewodniczący ue 
dzielił głosu dyrektorowi CZPH 
tow, Czechewiczowi, który wy- 
rażajęc uznanie dla osiągnięć 
technicznych ZSRR  zapropono- 
wał, ażeby gazeta „Wolność“ po- 
średniczyła w wymianie doświad- 
czeń technicznych, przykładów 
i wskazówek we współzawod- 
nictwie pracy. 

Mówca zauważył, że przy tego 
rodzaju współpracy konieczną 
byłaby także wymiana praktyk 
pomiędzy technikami obu kra- 
jów, wymiana pism technicznych, 
podręczników dla szkół przemy- 
słowych i umożliwienie korzysta 
nia z nich (tłumaczenia), 

W imieniu sekcji kobiet Tow. 
Przyj. Polsko - Radz. w Chorzo- 
wie zabrala 'głos tow. Olga Mi- 
kołajewska, która zwróciła się z 
prośbą do kolegium redakcyjne- 
go „Wolności*, ażeby w piśmie 
tym były jeszcze bardziej u- 
wzgłędhiane sprawy kobiet ra- 
dzieckich. 

Następnie żasiępca sekr. Zarz, 
Główn. Centr. Zw. Zaw. Meta- 
lowców tow. Florkow opowie- 
dział o swojej podróży po Związ 
ku Radzieckim. 

Tew. Witke — robotnik z fa- 
bryki „Azoty“ w Chorzowie, pode 
kreślił w swym przemówieniu 
wielkie znaczenie pomocy gospo- 
marczej dia Polski ze stromy 
Związku Radzieckiego oraz jas- 
nego stanowiska narodu radziec- 
kiego w stosunku do naszych 
granie zachodnich. 

W imieniu prasy katowickiej 
glos zabrał red Mofkowski, któ- 
ty powiedział m in.: „Prasa sło- 
wiańska postawiła Przed sobą 
wspólne cele — odbudowa I pō- 
kój. Celom tym służy „Wolność", 
Życzymy, aby jej osiągnięcia na 
tym polu były jak największe, 

Po krótkim przemówieniu gór- 
nika z kop. „Miloewiee” tow, Wa- 
sika, dyskusję zakończomo, 

„Red. mjr. Proksza podsumował 


wypowiedzi mówców Oraz zapew. 


nit zebranych, iż wnioskami, któ 
re usłyszał podczas obrad po- 
dzieli się ż kolektywem  redak- 
cyjnvm bw je uwzględnić. „Po- 
staramy sle stwierdził red. 
mjr. Proksza — ażeby nasza ga- 
zeta krzewiła nierozerwalną 
przyjaźń pomiędzy naszymi na- 
rodami”, 

W części artystycznej wystąpił 
zespół "pieśni i tańca wojsk 
Marsz. Rokossowskiego, 

Żołnierże, artyści zdobi sv- 
bie wielki, całkiem zasłużony 
póklask publiczności. Burzliwe 
oklaski towarzyszyły  zakończe- 
niu każdej części programu, U= 
śmiechy na twarzach publiczno- 
ści odpowiadały na spojrzenia 
wesołych jasnych oczu radziec- 
kich żołnierzy = artystów. 
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sili GYRA 


pokonują trudności 


W związku z coraz większym! 
możliwościami stosowania sto- 
pów cynkowych, wypierających 
stopy oparte na miedzi į alumi- 
nium, zwiększa się z roku na 
rok popyt na cynk o wysokim 
stopniu czystości,  zawięrający 
ponad 99,99% Zn. Cynk taki 
otrzymuje się na drodze elektro- 
lizy, lub za pomocą rafinacji 
cynku hutniczego w specjalnym 
piecu (syst New Jersey), 

W Polsce wvrabiamy cynk „o 
czterech dziewiątkach” obydwo- 

| ma sposobami: w Zakładzie Elek- 
| Pzy Cynku w Szopienicach, 
Oraz na piecu New Jersey w hu- 
cie „Kujegunda” w Bogucicach. 
Cynk ten. bardzo poszukiwany 


Woj. Rat: Kultury 
arzyżńała subwencie 
placówkom 
kulturalnym 


W dniu 28 ub m:ca Odbyło się 
zwytzajńe posiedzenie Prezydium 
Woj Rady Kultury, na którym 
przyznano następujące subwencje' 

Tow. Przyjaciół Nauk 150000 zł; 
Śląskiej Bibliotece Pubilcznej 100 
tys. zł, Muzeum Miejskiemu w Gli 
wicach 100 tys zł; Niższej | śred" 
niej Szkole Muzycznej w Cieszy" 
nie 50 tys. zł; Szkołe Muzycznej 
Tow. Muzycznego w Sosnowcu 76 
tys. zł; Nizszej i Średniej Szkole 
Muzycznej w Gliwicach 50 tys. zł; 
Klubom Literackim w Sosnowcu i 
Katowicach podwyższono subwen* 
cję na sumę po zł 5.000 miesięcz” 
nie; Publ. Szkole Powsz. w Brze:* 
zince 16 tys. zł 

Równocześnie Prezydium z wła» 
snej inicjatywy zadecydowało przy 
znanie subwencji sżeregowi placó: 
wek i instvtucji kulturalnych i tak: 
Teatr w Sornowcu otrzymał 100 
tys. zł: Zw, Zaw. Art. Plastyków w 
Sosnowcu 50 tys. zł, Szkoła Mu’ 
zyczna w Będzinie 50 tys zł; Bi: 
blioteka Miejska w Będzinie 50 
tys. zł; Zwiazki Zawodhwe Arty* 
stów Plastyków oddz. Gliwice Í 
ndd? Opóle 80 tys. zł. 

Ponadto uchwalono ptzeznaczęć: 
na dary Kwiażdkowe dla żasłużo* 
„nych, starszych pracowników kul: 
l tury 100 tys zł; na zakup obrazów 
a wystawy f£tudniowej Zw. Att. 
Plastyków w Katowicach 100 tys. 
zh jako Magrody w ramach Kon» 
kurru Miodych Talentów, zorgani= 
zowarego prze Klub Literacki w 
Katywicach 20 tys zł: ha zórkani: 
zowanie koncertów 1 Imprez lite* 
rackich w weregu 'miejscowóści 
ò słabym tetmie życia kulturalnegn 
200 tys. zł. 

Już w ciagu bież. miesiąca bibę: 
dą się piersze wiećżory artvstvćz” 
ne. W zwiążku 2 rocznicą i0d'lecia 
Wiosnv Ludów. Prezydium Wojew. 
Radv Kultury postanowiło tóżpisać 
konkurs na zbir inscenizacii lub 
sztukę sceniczną dla zespołów tea* 
tralnych świetlicowych na temat: 
„Rok 1848 na Śląsku”, uchwalając 
nagrodv na sume 100 tyś. zł., = I 
nagroda 50 tys. zł, IT nagroda 80 
tys. zt, UJ napróda 20 tys, zt. 


przez rynki zagraniczne. stanowi 
ważny artəkuł eksportowy prze- 
mysłu polskiego, 

rzed trudnym zadaniem sta- 
nelo kierownictwo techniczne 
Zjednoczenia Przemysłu Metali 
Nieżelaznych, gdy w końcu roku 


1946 stwierdzono. iż piec New 
Jersey niedługo zakończy swój. 
żywot. Plec ten wybudowała 


przed wojną firma zagraniczna: 
z surowców pochodzenia zagra- 
nicznego. Obecnie sprowadzenie 
niezbędnych surowców ze Sta- 
nów Zjednoczonych przeciągnęła 
by znacznie termin budowy pie- 
ca i spowodowałoby znaczny 
wydatek dewiz zagranicznych. 
diatego też postanowiono wyko- 
nać piec wyłącznie środkami 
krajowymi. Jak na zapatrywania 
przedwojenne. był to ryzykowny 
eksperyment, ponieważ mówiło 
Się zawsze, iż nie mamy w Pol- 
sce ani fachowcow. ani urządzeń 
koniecznych do _ wytworzenia 
materiału do budowy pieca. 
Projekt pieca? wykonał inż. 
Brok. kierownik oddziału budo ~ 
wy pieców Z. P. M. N.. który 
opracował również dane technicz 
ne dla produkcji potrzebnych 
części. Zakłady „Elektro w Ła- 
ziskach przystąpiły do produkcji 
karboruńdu, wykonania Skrzyń 
podjęła się Fabryka Wyrobów 


czwarta lista nagrodzonych 


w Wielkim 


Poniżej podajemy czwartą z 
kolei liste haśrodzońych w 
Wieikim Konkursie „Trybuny Ro 
botniczej“, Przypominamy, że na 
grody 54 do odebrania w maga- 
żynie „Trybuny Robotniczej” — 
Katowice, Mickiewicza 9 Jub w 
placówkach RSW Prasa. 

Bąk Teodor. Piekaty Śl. kol 
Józefka 25| (3540 — materiał na 
płaszcz); Ma!cherczyk Paweł, 
Chorzów, Styczyńskiego 77 (5502 
— but. wiña); Ferenz Maria, Tar 
nówskie Góry, IKaczyniec 14 
(2619 — żelazko elektr.); Garbas 
Rudolf, - Ruda Śl Pecwiaków 1 
(5505 — but. wina): Poiarch łan 
Łagiewniki Śl Zagotzelec 35 = 
(5354 = but. wina): Jordan Aloj 
zy, Chórzów III, Kadecka 18 — 
5281 — 1 kg cukierków): Zlak- 
cow Leon, Chorzów I, Hajducka 
Nr. 27 (5005 — 1 kg cukierków): 
Stachowiak Jan, Miasteczko, ul. 
Sieńkiewicza (5284 == 1 kg cukier 
ków); Kałuża, Chorzów-Botnry 
Kalisza 38 (5285 = 1 kg cukier- 
ków; Marysok El. Chótzów II. 
Ligonia 2 (5270 — 1 kg cukier- 
ków; Tyrek Augustyn, Tam 
Góry, Polna 17(5260 — I kg cu- 
kierków: Danietańkowa — (3539 
= |] | kubrówki): CGochemczyk 
Stefan, Dabrówka, Malewicza 4 
(2984 == kupon jedwabiu): Sla- 
chamik Ervk. Chótzów = Batory 
(2986 = kasetka na kosmetyki). 


„dawniej za niewykonalne w kra* 


Ogniotrwałych Stella” w Chrza- 
nowie. Po trzykrotnych próbach | 
fabryka „Stella” zdołała wytwo-. 
rzyć kamienie karborundowe. | 
pod względem jakości bardzo 
zbliżone do kamieni amerykań- 
skich i niemieckich. Dzięki te- 
mu na wiosnę -br. można było 
niezwłocznie po zatrzymaniu 
piech, przystąpić do rozebrania 
go i da budowy nowego pieca. 
Nawy piec uruchomiono z keń- 
cem sierpnia br. | po miesiącu 
biegu można stwierdzić. Że nie 
ustępuje on w niczym Ppiecowi 
z materiałów zagranicznych. Na- 
leży tu podkreślić duży wkład 
pracy i twórczą imicjatywę inż. 
Broka i inż. Kitali, kierownika 
działu New Jersey huty „Kune- 
gundə”, iak również dyr. Ostrow- 


skiego i kier, Sierpowskiego z 
fabr. „Stella oraz dyr. Zatoń- 
skiego i inż, Kawy z zakładów 


„Elektro”, którzy rozumiejąc waż- 
hość zagadnienie, nie szczędzili 
trudów i starań dla uruchomie* 
nia nowego działu produkcji w 
swych zakładach. Technicy pol- 
scy dowiedli znowu, że potrafią 
rozwiazywać problemy, uznane 


ju i dzięki temu przyczynić się! 
do zwiększenia majątku miode- 
go, demokratycznego Państwa 
Polsk.ego, 


Ronkursie 


Krawiec, Michałkowice. Bytom- 
Ska 20 (5230 = Í kg cukierków): 


Zdebel Franciszek, Bobrowniki, 
Główna (5272 — 1 kg cukier- 
ków). Nichs Józef. Nową Wieś, 


Starowiejska 24 (2999 — kompiet 
damski); Skrzydła Augustyn. Ru 
da Śl. Starowiejska 21 (5280 — 
1 kg cukierków); Kasperek Lud- 
wik, Panewnik, Oświęcimska 28 
(5413 — but. wina); Stawcówna 
Janina, Wyczerpy Dolne 9 (5150 
= 1 kg cukierków): Papierok Fe 
liks, Radlin, Kopernika 16 (4900 
— 1000 zł); Kot Stanisław, Gie- 
nałtowice (5215 = 1 kg cukier- 
ków); Siedłak Adam, Pawłów. 
Ks. Mendego 26 (5316 = but, wi 
haj; Woś Antoni, Chorzów, Ko- 
nopnickiej (5307 = but, wina); 
Tama Alfred,  Świętochłówice, 
Żwirki i Wigury (53802 — but. wi 
na), Szulimas Józef, Lipiny, Pia 
stowa fa (3810 — 1 kg emalii); 
Merta Jan, Michałkowice. Ks. 
Stabika (4917 1.000 zł); Ma- 
fdejczyk Helen», Tarn. Góry, ul. 
Ratarzyny 13 (34 — umebl. 3 
pokojowe); Kewal Grzegorz, Mi- 
kołów, Ryńek 3 (3602 — półbuty 
męskie); Bedncrz Franciszek, 
Bielsżowite, Mickiewicza 11 (5309 
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a but. wina); Grychtolik Sta- 
nieław, Mikołów, Kol Wojew. 
30a (3591 = kompres gumowy); 


Lelonek Józef. Kochłowice, Ks. 
P. Skargi 53 (5044 — 1 kg cukier 
ków), Kürt Herman, Chorzów. 


a E roda 10 


, 
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| "a alaiki. T Mkotajki...” 


(ht) Co roku szósty grudnia jest dniem wielkich przeżyć dla 


naszych najmłodszych. W przededniu najwieksze 


nieją w obawie, 
rózgi. 
Mikolaja tchnie jednak qQebroci 


« rowanych do najmniej grzecznych dzieci. obawa, 
nrze=h Ariecka. przemieniają siew radosne uśmiechy. 


sem, W w 
Tradycja „Mikołajek” siega n 
w mieście Nikodomia żvł znany 


urwisy grzecz- 


by Mikołaj zamiast podarku nie przyniósł im 
Byłby wielki wstra no i — strata niespodzianki. 


Postać 
ą i zwykle po kilku uwagach skie 
a nawet cza- 


iedy to 
biskup 


a wiele wieków wstecz, 
ze swej dehkroczynności 


Mikołaj. Celem jego życia było nsuwanie nędzy. a przede wszyst 


kim ocieranie łez z oczu dzieci. 
dzisiaj i w symbolicznym dein 


Tradycja ta przechowała sie do 
£ grudnia. rozdają upominki nie 


tylko rodzice ale przede wszystkim wszystkie instytucje charytz= 


irwne, 
chwil czesto osżerocnne dzieci. 


DOM DZIECKA RTPD 
W ROEITNICY. 


W ośrodku RTPD w Rokitni- 
cy zostało obdarowanych w dniu 
5. 12. — 260 dzieci. W starannie 
przygotowanej uroczystości u- 
dział wzieli poza przedstawicie- 
lami RTPD. dyrektorzv kopalh 
przedstawiciele gmint. nauczv- 
cielstwa i partii politvernvch 
Dzieci ze swej stronv dalv inte- 
resujace przedstawienin. ora? 
starsze dzisci samorzutnie unie- 
kłv z piernika Dom Miska I 
nrzesłały wiegnrzowodnirzarcej 
Oddziału RTPTD wniasepArinie 
Zawafzkiej i prezesowi dr Sohań 
<klayn1. 

Nnstepnegn dnia dziaci 7 Pa- 
kitniry zoetsłv sanrnerńma q0 
świetlicy Kala Wahiet PPR Ka- 
towice - Śródrmieśnia, cdsie wv- 
stąniłv z przedstawieniem. 


DOM NZYIECWĄ PN TPN 


W GEOPZCTI. 


Wajer 
siebie dzieci z CŒrodżea. 
iar je licznymi naczkamji. zai. 
ratacemi pierniki jahbłiką, czeko- 
tade i inne słodvcze. 


obdąr7* 


PEEWPATANI"W R TPD 
w ZAWYŚCY. 


Śr Mikołaj nrzynińsł podarki 
dla 65 dzieci W zwiazku 7 wy- 
etonami z okar . Mikotaisk" ro 
dzice urządził skladke którą 
dzieci przeznaczyły na Fundusz 
Odbndowt Szkół, nrzesyłaiac. ze 
brana przez . Mikołaja" sumę na 
rece Wojewody 

. >+. 

Y przedszkolu RTOD w Wato- 
wiecach obdarówano 34 dzieci i w 
prewentorium.w Kudowle-7Zdro- 
in 68 dzieci 

Przygotowanie nodarków, dlx 
tək liczneł gromad”. mnrlasmała 
za sobą znaczne wydatki. RTPN 
składa npońzieckowanie tym wszy. 
stkim, Którzy wsnółdziałali I przy 
szli z pomacą, co umożliwiło ne 
rządzenie tradycyineen Mitralaja 
we wazvstkich naśrndkach RTPD 
oddziałn katowickiego. 


OSŚRÓDEK RFEPATRIACYJNY 
P.C KR. 


Staraniem koła kobiet PCK w 
Katówicach z pomocą licznych 
firm cukierniczych. które zrózu- 
miały potrzeby dzieci. odwiedził 
stedermdziesłat „milnsińskich" tra 
dvcyjnv „Mikołaij”. Rozdano pacz 
ki zawierające słodycze | owoce. 


DOM NZIECKA PCK 
TM. MIELĘCKIEGO. 


Siedemdziesiat paczek ze sło- 
i ówocami przygotówa- 


dvyczami i 
nych staraniem PCK i SOLK 


Górnicza 6 (5389 = but. wina) wreczóne dzieciom.z Domu Dziec 


wyszukiiąc najbiedniejsze, 


Kam PPR zaprósił dn | 


—__—_-—||—_/L),),)D_„___ji,,,,,/ (0 owi www 0. a i nn 


mające najmniej radosnych 
ka PCK Na cześć św. Mikołaja 
odbyło sie przedstawienie, w któ 


tym brałv udział same dzieci. 


t ka 
Poza wyżej «wym. instytucja 
mi św. Mikołaj odwiedzi rów- 


nież dzłaci pracowników przemy 
słu hutniczego i weglowego. in- 
nych zakładów pracy. był także 
w szpitalach i ośrodkach opieki 
społecznej. 


fEAT 


Z okazji przypadających 
w dniu 12 bm. imienin wo- 
jewody ślasko-dabrowskie- 
go, generała dywizji Alek- 
sandra Zawadzkiego, Za- 
rząd Główny Związku We- 
teranów Powstań Śląskich, 
złożył kwote 100.000 zł. 
na budowę domu R.T. 
P. D., Śląskie Linie Auto- 
busowe — 100.000 zł., Re 
dakcja i Administracja 
„Przeglądu  Administracyj- 
nego“ — 50.000 zł.. Zwią- 
zek Zawodowv Pracowni- 
ków Państwowych 
25.000 zł, 


PARATENE 
AE 


NOWY BYTOM: Patria — Skans 
dal. 

MOWA WIEŚ: Piast — Nauczy” 
cielkąa bawi się 

SIEMIANOWICE: Piast — Barys 
łeczka Tęcza — Zenobia. 


żadte 


na środę, dnia 16 grudnia 1947 r. 


6,59 Svgnar 7,00 Dziennik. %.15 
Muzyka. 8,20 Informacje. 8,53 Kwa 
drans prozy 8,50 Muzyka. 9.60 Aud. 
dla szkół 9.15 Koncert życz, 10,00 
Konc. rek! 10.30 10 mi. muzyki. 
10,40 Aud Min. Oświaty. 12,03 Wia. 


domości 12,08 Przegląd prasy. 12,15 
Muzyka 12,20 Z mikrofonem po 
kraju. 12,30 Konc dla młodz, 15.00 


Informacje, komunikaty. 15,30 Ślask 
— Warszawie. 15,40 W naszej świe 
tliey radtowej. 16,00 Dziennik. 16,30 
Muzyka 18,35 Świat jest piękny i 
ciekawy 16,55 Aud. dla młodzieży. 
17,20 Aud. rozrywkowa. 18.00 R.U.L 
18,15 Aud róbotn. | świetlicowa. 
19.00 Glos młodvch. 19,10 Z zagad: 
nień wiejskich 18.36 Recitaj Ady 
Sari 19,350 Muzyka. 20,00 Dziennik. 
20.50 Muzyka 21.00 Aud. chopinow» 
ska 2130 U naszych przyjaciół, 
21.55 Muzyka 23,00 Ost. wiadomo" 
ści 28.20 Muzyka pow. 24.00 Zak. 
drógramu 
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GRUDNIA 


NMP Loretańskiej 
Wschód słońca 7.21 
Zachód słońca 15.28 


10. +2, 1944 r. 

Zawarto w Moskwie pakł 
radziecko-frafjicuski o przyja- 
źmi i wzajemnej pomocy. 


Redaguje: JOZEF PRUTKOWSKI 


x Musimy się dziś pochwalić. Za: 
początkowana przez nas parę mie* 
sięcy temu akcja podciągnięcia i 
oszlifowania uaszych zawodników 
„ciężkich” została podjęta przez ŚL. 
©. Z. B- 

Wyobrsżaliśmy to sobie co praw 
da zupeinie inaczej. Chcieliśmy naj 
pierw zorganizować obóz a potem 
turniej z udziałem uczestników o* 
bozu. . 
SI O. Z. B. jednak postanowił 
na odwrót: najpierw turniej, potem 
obóz. 

Trudno. Lepiej na odwrót miż 
wcale. Turniej odbędzie się w By 
tomiu 1 zorganizowany zostanie 
przez Z. K, S. Budowłani, który 
zdał już celująco egzamin ze swo* 
ich umiejetności organizacyjnych. 

W ramach tego meczu odbędzie 
się niepotrzebna, naszym zdaniem, 
eliminacja w wadze koguciej mię 
dzy Grzywoczem i  Bazarnikiem, 
chyba po to tylko aby osłabić Śląsk 
w wadze piórkowej. Bazarnik ma 
bowiem w koguciej niewielką nad 
wagę i mógłby z powodzeniem po* 
konać Czortka. Sztuki tej poza Ba” 
zarnikiem nikt nie dokona a już 
na pewno ani Rudner ani Matloch. 
A rewanż z Warszawą już niedługo. 

* Hokeiści nasi w Dziekance mie 
6zkają jak już donosił Sport w do: 
mu dla obłąkanych. 

Ponieważ ich kostiumy treningo* 
we są czerwonć, zarówno spodenki 
jak i koszulki, wariaci na widok 
sportowców Tyczą z zachwytu. Obłą 
kanji są zachwyceni formą naszych 
reprezentantów: ~“ i 4 _ 

Poznać. że wariaci, 

Zawodnicy, którzy wieczorem wy 
bierają się do miasta odwożeni są 
karetką szpitalną, 

Duszą obozu jest dr. Kasprzak i 
mgr. Kowalski, 

* Duszą obozu szermierczego w 
Katowicach jest fechmistrz Kevey. 

Mistrz węgierski. który przez dwa 
tygodnie siedział w Warszawie bez 
czynnie teraz w Katowicach na bez 
czynność skarżyć siłe nie może. Tre 
ningi trwają z małymi przerwami 
od 9 rano do'9 wieczór. 

Kevey jest bardzo zadowolony z 
naszych pań. Na planszy. 


Muzeum we Wrocławiu 


Ze względu na wyznaczony w ma 
ju przyszłego roku termin otwarcia 
największego na Dolnym Śląsku 


| Państwowego Muzeum we Wrocła* 


wiu, prace nad odbudową tego obie 
ktu prowadzone będą bez przerwy 
calą zimę. Dotychczas przeprowa 
dzono pierwszy etap prac, środkowa 
część gmachu oraz dwa skrzydła 
8a na ukończeniu. Przystąpiono do 
pokrycia dachu całego Muzeum. W 
ciagu roku przyszłego uruchomione 
beda działy etnografii 1 przemysłu 
artystycznego, jako uzupełnienie ga 
leri malarstwa polskiego, oraz 
dział historii, poświecony dziejom 
Ślaska i miasta Wrocławia, Uniwer 
sytet i Politechnika Wrocławska 
przekazują obecnie Muzeum pod 
nadzór organizacyjny zbiory przy" 
rodnicze. zwłaszcza z zakresu z00' 
logii. W przyszłym roku dyrekcja 
Muzeum odda do użytku społeczeń” 
stwa bezcenną bibliotekę. liczącą 
przeszło 20 tysięcy tomów z zakresu 
histnrii sztuki. 


SNÓW 


% Dyrekcja „Filmu Polskiego” 
wę Wrocławiu, w porozumieniu 
z OKZZ, pragnąc ułatwić człon: 
kom Związków Zawodowych ko’ 
rzystanie z kins"wprowadziła z 
dniem 9 ub. m. niedzielne poranki 
filmowe dła świata pracy. Cena 
biletu bez względu na miejsce, 
wynosi 35 zł, 


* W Kartuzach otwarto pierw* 
szy stały kinoteatr, mieszczący 
się w nowowyremontowanym lo- 
kału, 


3 Na ekranach moskiewskich 
wyświetlany jest nbecnie nowy 
film wytwórni „Sojuzdietfilm” pt. 
„Wychowanie uczuć” w reżyserii 
Marka Bonskoja. Jest to powieść 
o życiu nauczycielki ludowej na 
wsi syberyjskiej od okresu caratu 
do chwili obeenej. Film posiada 
nie tylko wielką wartość artysty" 
czną dzięki świetnej reżyserii, 
pięknym zdjęciom i znakomitej 
grze odtwórczyni roli głównej 
Mareckiej, ale i wielkie znaczenie 
społeczną = 


J s PE "a om. ay 


ORYGINALNY PODATEK 

Na ternie Chin istnieje bardzo 
oryginalny zwyczaj ściągania pew- 
nego podatku w naturze. 

Każdego roku władze fiskalne u- 
mieszczają u podatników małe ku- 
reczki, niemal pisklęta, W kilka mie- 
sięcy później poborca podatkowy 
przybywa do podatników, aby ode- 
brać od nich podchowane już kurki, 
gromadzi je w większych ilościach 
i sprzedaje na dochód państwa. Do- 
chody z owego podatku w naturze 
są wcale pokaźne. Każdy Chińczyk 
otacza wielką pieczołowitością ów 
»żywy  podatek«, Gdyby bowiem 
kurczę, powierzone mu przez wła- 


S 


lub zginęło 


dze fiskalne zniknęło 
poszedłby do więzienia. 


HISTORIA GŁA 
Początek ceł sięga czasów bardo 


dawnych. UW Ateńczyków opłaty 
handlowe pobierane byty na targu 
nadmorskim, tub na targu publicz- 
nym i to zarówno od towarów 
przywożonych jak i wywożonych 
W porcie pirenejskim wynosiły one 
2 proc .od wartości szacunkowej to- 
warów. U Rzymian cło pod nazwą 
portorium istniało od najdawniej- 


szych czasów. Celnicy mieli prawo 
Ścisłej rewizji na granicy, a naj- 
mniejsza omyłka lub uchybienie w 
deklaracji pociągało za sobą konfi- 


skałę towarów. 
ELEKTRYCZNA PIECZĄTKA 


Niedawno jeden z wynalazców 
aparatów elektrycznych skonstruo- 
wai pieczątkę elektryczną, Nie wy- 
maga ona ani poduszki napojonej 
tuszem którą trzeba było co pe- 
wien czas odświeżać, ani specjal- 
nej uwagi na przesunięcia liter, 


Konstrukcja tego aparatu polega 
ma tym, że wewnątrz rękojeści 
znajduje Się mały przyrząd, który 
po włączeniu prądu elektrycznego 
ogrzewa metalowe litery pieczątki. 
Regułator, znajdujący się tam, re- 
guluje temperaturę tych czcionek, 
dopiłnowuje, ażeby papier tymi 
czcionkami został tyłko przyżółcony 
a nie spalony. Tak więc pieczęć 
zostaje na papierze mie odbita, lecz 
wypalona i zadnym sposobem nie 
można jej wywabić lub zmienić. 
Praca takim aparatem jest o wiele 
lżejsza. Wystarczy bowiem włączyć 
prąd i ustawić pieczątkę na papie- 
rze. Po naciśnięciu guziczka, znaj- 
dującego się u góry rękojeści, pie- 
częć zostaje wypalona na doku- 
mencie. 

NAJLŻEJSZE DRZEWO 
NA SWIECIE 


Do najlżejszych drzew na Świecie 
należy pewien gatunek, mało znany 
botanikom i rosnący na zachodnich 


wyspach indyjskich. Pochodzi on 
z Ameryki Srodkowej. Miejscowi 
mieszkańcy nazywają to drzewo 


»Bulsa«. Waży ono połowę tego, co 
korek. Jednak nie tyiko lekkość 
jest jego zasadniczą cechą, Jest ono 
ogromnie gibkie, mocne i wytrzy- 
małe. Krajowcy używają go do hu- 
dowy czółen, tratew, nadto znajdu- 
je ogromne zastosowanie jako ma- 
teriał izołacyjny. 


Do jednej ze szkół powszechnych 
we Wiedniu uczęszcza 14-letni Go- 
fiat — Paweł Swacina, który jest 
wysoki 195 cm. Chłopiec ten 
badany przez lekarzy zapowiada, 
że wkrótce przekroczy wysokość 
dwóch metrów. Szkoła ma z mm 
sporo kłopotów. Musiano specjałnie 
dla niego zrabić ławkę. Żaden z na- 
uczycieli nie dorównuje mu wzro- 
stem. Często karcą go słowami: -= 
Nie wstydzisz się, będąć takim 
olbrzymem, zachowywać się, jak 
mały chłopaczek? Lecz »mały chło- 
paczek< niewiele sobie robi z tych 
uwag i broi tyle, ile się da, należąc 
do najbardziej swawolnych chłopa- 
ków z całej szkoły. 

»UNIWERSALNEs DRZEWO 

W Poludniowej Afryce rośnie 
drzewo »papuyae w języku kra- 
jowców zwane »paw-paw«, które 
dostarcza zarówno materiału opało- 
wego, jak również żywności, ie- 
karstw i mydła. To »uniwersalne<« 
drzewo wyrasta 20 stóp w gore 


bez konarów, ma podłużne jak 
olbrzymie strąki fasoli — owoce, 
które są smaczne i pożywne, za- 


wierają bowiem dużo słodu i skro- 
bii, Nasiona tego drzewa wydają 
bardzo ostry zapach, który mszczy 
owady i pasożyty, a sok jego ma 
własności rozpuszczające i bywe u- 
żywany do przyrządzania lekarstw. 


ROBOTNICZA 


GDYBY CZŁOWIEK BYŁ PCHŁĄ... 
MÓGŁBY DOSTAĆ SIĘ NA 
KSIĘŻYC 


Pomysłowe obliczenia przeprowa- 
dził pewien matematyk amerykań- 
ski. Obliczył on mianowicie, że jeśli 
człowiek potrafiłby skoczyć ma wy- 
sokość, jaką skacze pchła (natural- 
nie proporcjonalnie do wagi swego 
ciała) to mógłby dziesięcioma sko- 
kami dosięgnąć księżyca. 


WODA SILNIEJSZA OD STALI 

Metale w parowych turbinach sä- 
nie i szybko się zużywają. Są one 
pod działaniem bardzo wysokiej tem 


peratury oraz pod dużym  eiśnie- 
niem, W dobie dzisiejszej przepro- 
wadza się laboratoryjne badanie 
metali w ten sposób, że na płytę 
zrobióną z danego metalu, obraca- 
jącą się bardzo szybko, puszcza 
się strumień wody pod bardzo du- 
żym ciśnieniem. Woda momentalnie 
zjada stal, niczym najsilniejszy pło- 
mień. Przy badaniach stwierdzono, 
że nie rdzewiejącą stal w 2—3 mi- 
nutach woda całkowicie przebija. — 
Inne gatunki stali, równające się 
wytrzymałością diamentom, przebi- 
ja w ciągu 20 minut, 
MOC NIAGARY 

Hjczeni amerykańscy obliczają, iż 
wodospad Niagara może się roz- 
paść zupełnie, Prąd wody skrtszy 
bowiem całkowicie skaine progi 
wodospadu. 


Nasz recenzent w poszukiwaniu tematu 


==, 


Kilku dni przed tym, widziałem mieszkańców Caen świetuią- 
cych z okazji wyzwolenia miasta. Zebrali się przed kościołem, w 
którym ukrywało się trzy tysiące kobiet i dzieci Na środku placu 
utworzono czworobok. Z jednej strony stanęli francuscy party- 
zanci którzy wdarli się do miasta od południa — z drugłej — 
Kanadyjczycy, którzy dotarli tu z zachodu i Anglicy, torujący so- 
bie drogę z północy. Komendant partyzant kapitan Jule rzucił ko- 
mendę „baczność”. Czworobok najeżony karabinami, zamari. Ofi- 
cerowie alianccy salutowali. ; 

Olbrzymia płachta z namalowanym krzyżem lotaryńskim (znak 
ruchu operu) powoli wzniosła się do góry. Wiatr jak gdyby cze- 
kając na tę chwilę rozpostarł ją szeroko. Kapitan Jules zaintono- 
wał Marsyliankę. Tłum podchwycił pieśń .W rytm melodii wplatał 
się gwizd min, suchy trzask pocisków, warkotanie karabinów ma- 
szynowych. Chłodny wiatr owiewał głowy Śpiewających — dy- 
mem wybuchających dokoła pożarów. Wśród chmur przesunęło się 
kilkanaście niemieckich samolotów. Ludzie próbując się jak gdyby 
ukryć pod ścianami kościoła, adruchowo cofnęli się. Za chwilę 
byli już na swoich miejscach. Znów ukazały się samoloty. Tym 
razem leciały one poniżej chmur, te znaczy nieomal ponad dacha- 
mi. Przywitało je wściekłe wycie zenitówek i oburzone okrzyki 
zebranych na placu. F 

W olbrzymim kościele nazwanym imieniem pochowanego tam 
Wilhelma Zdobywcy, rozbrzmiewały głosy kilku tysięcy ludzi, 
dźwięczał dziecinny Śmiech, rozlegały się okrzyki. Przyszliśmy 
tam bezpośrednio po przekazaniu miasta nowym władzom, Od 
czasu do czasu słyszeliśmy wybuch pobliskiej miny lub pocisku. 
Dorośli bezwiednie pochylali się, dzieci nie przerywały zabawy. 

Przed ołtarzem, malowanym przez starego mistrza, z koloro- 
wymi witrażami, przez które sączyło się Światło czerwone Jak 
krew, znajdowała się mogiła Wilhelma Zdobywcy. Na prostej pły 
cie ciosanej z grubego kamienia wyryte były słowa: „Hrabia Nor- 
mandii, Król Bretanii", 

Obecni w kościele na wieść o tym, że goszezą wśród siebie 
dwóch radzieckich oficerów, urządzili zaimprowizowaną demon- 
strację solidarności z narodem rosyjskim. Dtoczywszy nas zwar- 
tym pierścieniem Francuzi podnosili zaciśnięte pięści. skandujac 
okrzyki: „Niech żyją Kosjanie!”, „Niech żyje Armia Czerwona!”. 
Uważaliśmy, że kościół jest miejscem niezupełnie odpowiednim do 
tego rodzaju manfestacji, ale nie mieliśmy na to rady. 

Przez tłum przecisnęła się do nas młoda, bardzo ladne, wątła 
kobieta — na twarzy jej malował się wyraźnie głód wielu mie- 
sięcy. Przedstawiła się nam od razu, wymieniając swoje nazwisko, 
prosząc jednak o tajemnicę. gdyż w Paryżu znajdowała się jej 
rodzina i mogłaby być narażona na represje ze strony Niemców. 

Z polecenia Nar. Komiietu Oporu niewiasta ta prowadziła pra 
pagandę wśród żołnierzy niemieckich w Narmandfi. a ponadto | to 
było jej głównym zajęciem — zajmowała się uświadamianiem za- 
gnanych tu na niewelnicze roboty ludzi z najrozmaitszych krajów. 
Pomagało jej kilku radzieckich obywateli. których Niemcy wy- 
wieźli do Normandii. Stwierdzała ona, że Rosjanie nawet w nie- 
woli nie ulegli Niemcom. Jeńcy uciekali do francuskich partyzan- 
tów, kobiety upra w'sabotaż i szkaodmictwo w przemyśle zdzie 
ło zatrndułine, Zrmcuska mia powiewają nam uie o ost. 


Nasi koledzy usiłowali ustalić jej partyjną przynależność. | 
Pytali czy nie jest przypadkiem komunistką. Odpowiadała lako- 
nicznie: 

— Tymczasem jestem tyłke Francuzką. 

6 tygodni potem usłyszałem ten sam okrzyk na granicy Nor- 
mandii i Bretanii. Idąc w ślad awangardowych dywizji czołgo- 
wych przecięliśmy rzeczułką dzielącą Normandię od Bretanii. W 
pierwszej wiosce nabrzeżnej spotkała nas grupa chłopów, Chcieli 
witać żołnierzy. ale widok szybko toczących się tanków z zakry- 
tymi pokrywami, nie pozwalał na wyrażenie entuzjazmu. Okazało 
się, że my byliśmy pierwszymi przedstawicielami aliantów, któ- 
rym Bretończycy mogli okazać swe uczucia. Stary ogrodnik przy- 
niósł nam w koszyku pod głąbami kapusty dwie róże — białą 
i czerwoną. Długo trzymał je w ręku, wreszcie ofiarował czerwo- 
Lair radzieckiemu korespondentowi, białą angielskiemu kapita- 
n 

Jakaś staruszka podała nam trójkolorowy 
przechowywała u siebie przez cały czas wojny. 
odważyła się na to, odpowiedziała wyzywające: 

— Jestem F z 

Młodzi chłopcy wspięli się na drabinę strażacką, aby zawie- 
sić sztandar. Długo majstrowali przy starym drzewcu. Tłum śle- 
dził w napięciu każdy ich ruch. Wreszcie sztandar zawisł, odci- 
nając sie jaskrawo na tle rozpałenego błękitu. Staruszka spoglą- 
dała nań. jak się patrzy na ukochane dzieci — przedmiot dumy 
i radości. Powtarzała z cicha: 

— Jestem Francuzką! X 

Trzy dni później jadąc ponownie do Bretænii utknęliśmy przed 
Avranche. Do miasta wchodziła dywizja czołgowa Leclerca. Prze- 
szła ona wraz z aliantami cały szlak od Afryki Północnej, Wielu 
żołnierzy a zwłaszcza oficerów wchodzących w skład tej dywizji 
walczyło w Hiszpanłi w czasie wojny domowej. 

Kiedy wojska anglosaskie wkrvazyły do Afryki, szeregi ich 

wzrosły przez masowy napływ ochotników, rekrutujących się 
z żołnierzy i oficerów francuskiej armii w Afryce. Wbrew wy- 
siłkom Leclerea dywizja była „lewa“ procent komunistów 
wśród żołnierzy i oficerów był bardzo wydatny. Od czasu do cza- 
su Leclerc krzyczał „moi ludzie — bolszewikami"! — ale nie mógł 
na nich narzekać — dywizja walczyła świetnie. 

Ludność w Avranche entuzjastycznie witała rodaków, Dziew- 
ezeta zasypywały kwiatami czołgi i pancerki. Kobiety ściągały 
za nogi żołnierzy stojących na autach, całowały i obejmowały ich. 
Żołnierze byli nie mniej wstrząśnięci od ludności cywilnej. Od 
Cherbourga de Avranche nie spotkali ani jednego żywego 
Fransuza. Szli przez zburzone miasta i wsie, ponad którymi uno- 
sił się straszliwy trupi zaduch. Szłi wśród martwych pól i opu- 
stoszałych sadów, widzieli tak piękną niedawno Normandię, za- 
mienioeną w beznpłodną pustynię. Widząc pierwszych na tej drodze 
Francuzów śmiali się z radości i płakali z rozpaczy. Wierni syno- 
wię Francji wracali do Ojczyzny zniszczonej przez wojnę, okale- 
czonej przez wroga, 

Nasza maszyna usiłowała przecisnąć się między czołgami 
i trotuarem. Zołnierze widocznie na widok naszych angielskich 
mundurów nytali głośno: 

— Anglicy? 

— Nie, Rosjanie — w 

Wysoki i rudy jak marchewka kapral wskoszył na wieżyczkę 
„szermana* i wznosząc go góry pięści krzyczał: 

„Niech żyje Rosja!*, 

Tłum odpowiedział potężnym okrzykiem: 

„Niech żyje Armia Czerwona!*, 

„Niech żyje Stalin!", 

Zdyszana dziewczyna podbiegła do naszego auta z bukietem 
kwiatów. Otworzyła drzwiczki, aie po chwili sofnęłą się, wybrała 
tylko smemuian kwiaty i uroczyźcio wręczyła xam je bez słowa. 
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Przedszkole w Leningradzie przy fabryce dziewiarskiaj. 


OKAZJI rocznicy rewolucji październikowej Momiteł Radzieo- 
Rich Kobiet Antyfaszystowskiege Frontu zaprosił na trzytygo”" 
dniowy pobyt do Związku Radzieckiego przedstawicielki  ezterecii 
stronnictw w Połsee, Wojewódziwo ślasko-dąbrowskie reprezentewała 
ob. Lubandy, kierowniczka Wydziału Kobiet w OKZZ w Katowieasti i 
Uroczystości obchodu rewolucji październikowej, w których bra- 
ły udział nasze przedstawicielki, były manifestacją, której entuzjazm 
trudno opisać. Ogólna wesołość, barwny przemarsz, tańce na ucret 
mimo deszczu — to wszystkc wyrażało wiarę narodu w Swoją Moc, 
i wyrażało radość z zaszłych przemian. Dzień rewolucji jest dniem 
oodsumowanła osiągniętych wartości, jest dowodem. że pamieć wiet- 
xiego Lenina ciągłe żyje wśród narodu radzieckiego. 


ASZE RODACZKI zwiedziły Moskwę, brały udzłał w posiedze- 
miu Najwyższej Rady Ministrów z okazji świeta rewolucji, były 
również na akademii w fabryce włókienniczej im. Dzierżyńskiego, 
w której dyrektorem naczelnym jest kobieta. tow. Szewiermnianowea. 
była robotnica. Podczas zwiedzania fabryki pokazało stę, że przeszie 
80°» pracowników bierze udział w  współzawodnictwie Warsztaty 
przodowników znaczone sa czerwonymi choraziewkami. W tei fabryce 
wiete robotnie pracuje na 16-tu krosnach. Jedna z nich plan nakreślonv ra 
rok 1947 wykonała Już w lipcu. . Do marca spodziewa się wykonać 
pracę na rok 1948, kończąc w ten sposób pięciolattę w czterech ln- 
tach. W fabryce Dzierżyńskiego mieścił się za caratu pierwszy ko- 
mitet komunistyczny. Dom Kultury dla Dziecka, fm. Pawlika More- 
zowa, prewentertum nocne dla pracownic, opieka dia dziewezat ~- 
oto dowód troskltwości i opieki kierownictwa fabryki nad robot- 
nikami 

ZIESIĘCIOLATKI" są na wysokim poziomie | przygotowują do 

studiów wyższych. W Moskwie jest ich dwieście kifkadziesiątw 
Zwiedzane szkoły dla chłopców i dla dziewcząt, dały możność pozna—| 
nia warunków w jakich odbywa się nauczanie. Duże Ikość pomocyfjj 
naukowych, nadzwyczajna czystość i dbałość o estetyczny wygląd sek 
do nauki, dały obraz warunków w jakich kształci się młodzież. 

Można powiedzieć. że dziecko w ZSRR otoczone {est nałtrosktiwszz 

opieka jeszcze przed urodzeniem, Liczne przychodnie din kobiet cie- 
żarnych, w których kobiety zobowiązane są do poddawania się ca 
miesiąc badaniu, zapobiegają komplikacjom porodowym, oszczędzając 
zdrowie matki, gwarantują życie dziecku. Kobiety chore na serce lub 
nerki pozostają w czasie cłąży w szpitalu, gdzie otacza się je spe- 
cjałną opieką. Za nieszczęśliwy wypadek przy porodzie, spowodo= 
wany przez lekarza, pociąga aię go do odpowiedzialności sądowej 
i surowo karze, 


Delegacja polska w szkole żeńskiej w Muskwia, 


Istnieją szpitale dła dzieci niedonoszonych, w których zacho- 
wuje się przy życiu nawet Sześciomiesięczne oseski. W Domach 
Dziecka stosuje sie najnowocześniejsze metody wychowania ze stoso- 
waniem gimnastyki od pierwszych dni. Wszystkie dzieci wygładały 
zdrowo i byty nad wiek rozwinięte. r 

ELEGATKI POLSKIE  zwiedziły również zabytki kulturalne 

Moskwy, były także w dwu teatrach. Poznanie z artystami po 
zostawiło miłe wspomnienia, gdyż artystów sowieckich cechuje nie- 
zwykła prostota. Występują oni dla wszystldch, i nie tylko ma sce- 
nach wielkich teatrów, ale również w skromnych świetlicach Nieza- 
tarte wspomnienie pozostawiło po sobie słynne moskiewskie metro. 
Jego wspaniałość leży przede wszystkim w dziełach sztuki, które 
umieszczone na każdej stacji obrazują historie rewolucji, całe życie 
gospodarcze i kulturalne Zwiazku Radzieckiego, jak również walki 
partyzanckie z okresu wojny. Przeprowadzanie kolej podziemnej z0- 
stanie ukończone w r 1952 i obejmie cały teren Moskwy. 

a LENINGRAD, który mimo 300-dniowego oblężenia 

nie poddał się Niemcom, rozpoczął w czasie trwania wojny bu- 
dowę muzeum obrony Leningradu. 

Obecnie fabryka metalowa im Stalina wyrabia turbiny, podczas 
oblężenia produkowała tanki. Fabryka dziewiarska wypuszcza tysiące 
pończoch. wystawa przemysłowa zapoznaje z bogactwem miejscowej 


produkcji A leningradczycy? Nie pvsznią sie wcale osiagniecjami 
Dla nich to wszystko jeszcze mało. Chcą | potrafią dać ze siebie 
więcej. ą 


| Vae trzytygodniowego pobytu w ZSRR delegacja polska 
przyjęta u ministra Mołotowa, odwiedziła również Kreml gdzie 
przyjmował polskich gości premier Kosygin. mówiąc w serdecznym 
nowitaniu o wspólnie przelanej krwi.w walce z wrogiem. 

Rodaczki nasze wróciły obdarowane i przywiozły serdeczne po- 
zdrowienia od narodu sowieckiego dla ludu pracującego w Polsce. 
Pobyt w Moskwie i w Leningradzie pozostawił niezatarte wrażensć 
siły cechujacef ludzi w ZSRR. ich prostoduszności * poświecenia dla 


dobra swego kraju. To wszystko chwyta za serce Naród sowiecki 
umie pracować. a ogromne osiagnięcia nie wystarczała im. toteż cia- 
gle zdążają naprzód. kiss 
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